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Nr. 65. Kraków, poniedziałek 6. marca 1922 r. Rok V.
^awkdamiam ł\ T. Kupców, Składnice i Kółka Rolnicze, Kooperatywy i t. d., 2e we wfzystkich działach num obenoie akiady 

fabryczne i po ich cenach sprzedaję towar najlepszy pod gwarancyą, a to:

I M n ł e r a a  n  * °  we*n’ane damskie i męskie, płócien..a kolorowe, bia*t, 
.  m a i c r y e  bluzkowe, pisi, reliry, spódnicowe, ceigi, siruksy, pledy, chustki

i t  d.

n męska najlepszego kroju, kołnierze twarde i miękie, krawaty
• U IC lIZD o jedwabne i szydełkowe pierwszej jakoścL

H| Trykotowe p?nc.z.ocĥ aka,;petk-i> bielizLa>bluzul, żakiety i t  d.
I V  P r 7 v ł i n r v  krawiecl ZQyi nici> jedwab, guziki męskie fabryki Carrosin
**•  r r z y o u r y  ^  Poinun u, hattki, igły zwykle i maszynowe, przędze, bawełny 

i Ł d., sznurowadła, gumy na podwiązki, taimy, szpilki i t  d.

V I  P r v u l t n r v  szewskie, pasły, czernidło,
* * * y « O r y  wosk, smoła i Ł d.

V I I  P r y v l i n r v  gospudarc7b fabryki i ot. Drobniaka jakoto: szcrotki ryżowe, 
la y u W a y  zamiatacze, do obuwia, miotły ryto we, pendzie do bielenia.

V I I I  T n w a m  kolonialne w wielkim wyborze, jak również wyroby mbiyld 
mi <. — — • y  Sldonia i znane z dobroci Branickiego. •

1Y M ..J ) .  do prania i wszelkie artykuły toaletowe 
"Ł jU lW  z pierwazorzędnyoh fabryk.

X . B n y b o r y  d o  polonia,
X I D la Ti •nlsisrnWYrh udogodnienia w ekapedyey przy zamewlc-4Vk. Uia. zamiejscowycn niacn ponad 100.000 ni« lic*? się doutsiy

wy do kolei jak równi aż i opakowania.V. Przybory f p Ł

Sprzedaż li tylko hurtowna.
Dom towarowy Franciszek Wojas, Kraków, ul. Łobzowska 1244

Swój do swego

w* po wiosenne
materyały wełniane na ubrania i zarzutki ititjSkle, kósTy jm y i płat zcze 
dam skie, wszelkiego rodzaju podszewki —  wszystko w wielkim 
wyborze doborowej jakości i niskich cenach —  własne Dpacownie

Krajowe 2akłady Konfekcyjne
Spółka z ogr. odp.

K R A K Ó W , U L IC A  S ZC ZE P A Ń S K A  L . 7 ,  I .  P .

Artystka filmowa w szponach pantery

w n i m  OBUWA JOZEFA w ' *
Kraków, Zwierzyniecka £

znana tatr ze :iwej solidne, i pięknej roboty, jak 
również pod względem materyam i jakości polio* 

swe w,"roby na aktadzie w dużym wyborze, 
k Zr tr wałość obuwia ręczę.

I
I

Od KASZLU i przeziębienia I
Neo-Valda" ■uzgwai

„Fa&tylki
tugrobu 8251
Laooratoryum Chemiczne - Farmaceutycznego
Modliński i Krc gjlecki w Warszawie
U W  Jtąaac ui upiekach i cJuadach aptecznych

A Z Y A ! Nadzwyczajnie korzystna 
0 w H  J b  2  h sposobność nabycia m o - 

deiych s ze ro k ic h  je d w a b i w kolorach na suknie, pła­
szcze i kostyumy p o  cen ie  M k. 250Ij za metr u firmy:

S. Wiener, Kraków, Stradom 5

Dymisya rządu 
nietedzjejrzyjąta

Konwent seniorów 
uchwalił prosić o to 

Naczelnika Państwa
W arszawa (tel. wł.). W czoraj SŁe całodzian- 

ne narady w  klubach poselskich, ora? na 
konwencie jeu iorów  obracały się głównie 
około wytworzonego przesilenia gabineto­
wego.

Poddać gty «ęść centrum (P. s. L.), 
szczególnie zaś prawica przechylały się do 
zm ianr gabinetu i już na tapet dyskusji 
wprowadzały sprawę nowego rzędu, lewica 
w ypow iadała się przeciwko powyższemu 
stanowisku.

W rezultacie narady zakończyły się decy- 
zyą konwentu seniorów, który oświadczył 
się za meprzyjęciom dymisyi gabinetu i u- 
chwalił z odnośnem żądaniem zwrócić się 
do Naczelnika Państwa.
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B r  I

z  c ię ż i ie j  s » l u a c y i.
ł Konwent seniorów przeciwko przyjęciu dymisyi.

Naczelnik państwa zadecyduje dzlskj po powrocie z Warszawy.
*

Kombinacys na temat nowego rręduW a ttta - a {66* wb). Od •swzoanejro rana znrw- 
iow ał w Sejmie żywy ruch. Już o godzini-e U 
rano rozpoczęły się

NARADY POSZCZEGÓLNYCH KLUBÓW . 
N iekttre z nich zajęły dkrełione bta^-owisko 

w ®wdą*feu z przesileniom rządowem, jakkolwiek 
14 . w rględu na ni .obecność Naczelnika P an  tv.a 
1 i  b rasu  jwg\> 'odoowiedizi na dym isj ę rządiu. 
nie dorzfo do form airych  uchwal l-ieK łow cy w y­
pow iadają się za gabinetem kon lcy  jnj m Skul 
sarcycy czekaję na inicyalyw ę innych stron, 
nictw, Klub Pracy K cnU jtucyjaej zachopruje 
•Ran wyczekiwania, edynie prawica flotowa jest 
„dla Ojezyznv poświęcić s-ię'1 i bujać ster rzą. 
dćnr.

Na logół sytuucyę sejm ow ą u zwięzłej ze spra 
W ileńską można scharakteryzować w ten 

qpo*ob; W y k o iiy  się dwa pnnkty widzo ia: je ­
dni pragną, aby k w osl/a  -wilcń-ka i sfruw a prze­
bijania. były odręluue traktowane, inni uważają. 
te zftuB 4 iouit a .raw y w ileń fk e j j e ć  u«ynruir 
k o r n y  oalatwienirm oprawy rządow ej.

O g o  lzinie 11 rano rozpoczęły a.ę ob<-’ dy k u n . 
wentu seniorów. Na a m posiedzeniu marszałek 
T i ampcayóaurii podał d o  wiadom ości takt dymi* 
*yi rządu, zapytując, czy dla szybkiego zlikwi­
dowania przesilenia ministeryaln ?go nie należa­
łoby  ju ż  otbćcnje rozpatrzyć się w sytuacyi i p o ­
dać k—»dydM*~*w na stanowisko premiera.

Ustalono Jednaj, ie  nie moda Lyó m f wy Jesz- 
P r  o  nowym gabinecie, slbowlum niewiadomo, 
i> ) Naczelnik Państwa przyjmie tlym-Syę CbŁo. 
nogo rządu. Na żądani* posłów Lutosławskiego i 
Skarbka marssałek swrócll się dio prezydenta 
ministrów Ponikowskiego z zapytaniem, czy nie 
■erhcuuby wziąć udziału w obraijiach k o  wen tu 
seniorów, e d e iu  ds»r*ia. wyjaśniła, pr.izyd m  mi; 
ło trów  odpowiedział na to  telefonicznie, ie  acz­
kolwiek prowadzi agendy rz^dufw- dalej aż do 
aecyzyi NaoziiL-ika, Państwa, jednak re ż* wzglę- 
z o  M  Kt 1* gwbżna. znajduj, edę w startie dymi­
ły !, nic uważa za możltwy udział swój w kon­
wencie. Rząd będizie załatwiał sprawy bieżące, 
z wyjątkiem oporu w ileńskiego 

potlOwit praw i co.vł wysunęli projekt, nby 
Sejm rVn załatwił sprawą wileńską, w którym 
to celu należałoby zwołać p-**aind:ra i z S ^ m u  na 
eobotę na godzinę 4 po południu. P rorozycya  ta 
| M  nierealna, została zaniechana, Tak somc *-ie 
Zyskał pcparola wulosek drugi, który do nagał 
Się beszwloąrirSflC zwołania kom iryi dla spraw 
carranlcznych z uJt‘ łrm przedstawicieli Sejmu 
wileńskiego, dla wspólnego opracowania form u­
ły komnrOmisoiwej.

W końcu agod&wno eię na to, aby o b r"dy kon- 
w& tu  renioców  odłożyć do  godziny 6 wieczo.-em, 
« icb v  umożliwić posłom wileńskim poroizumie-

W a r s « w a . (Teł. wł.j W p arn ych  kolach, po­
lu jących  raczej na sen ^ ry ę . a mniej lezą cy ch  
pię z istotnym  stanem rzeczy, lansuję Już na­
zwiska k*ndydaxow na stanów °ko prem iera; 
jedni m ów ią o gen te le  Sikorskim , inni o m i­
nistrze pracy, Darowsk-m , albo minlłUtrze roitót 
puLlicspych, NOrutow-ozu,, K »  m iejsce Sk*x. 
munla w ysuw ają posła w Londynie W róotew - 
sk-epo dolegał? w Lidze Narodów A ikenazego, 
szefa 'utinra prasow ego {Targowskiego, m inistra 
pełnom ocnego OlszowfckisfC, Jak rów nież pro­
fesora Etre^chem ,

Warszaw*. (PA T) Przegląd Poranny11 pisize: 
Stronnictwa będą m usiały przedcwszyislktem 
rozstrzygną ć kwestyę. czy mąż zl,u6 n ia  Sejmu 
powołany ma być z ’ona Sejmu, czy też z pora 
j go grona. W  pierwszym w ypadku z natury 
BK czy uwaga zwraca s ą  przedewszystkiem na 
k!uhy Polskiej Portyi Ludowej i na Klub Prasy ! 
Konstj tucyjne* nazwiska fisiów  Wił - a. Rata. 
Ja, Jada Lęinn tgo, Jana Bębsk-ego i S lcs la » l. 
ern s oja na pierwszym planie. Utworzenie wią- 
kszofci cm trwwej wskutek n^le^o zwrotu p  
Skulskiego ku prawicy fest prawie wykluczone. 
Gabinet utworzony przez ludowców musiałby i 
wrócić do Idei w iększości tentrrw o-lcw icow ej. . 
Czy \Y itos podjątby się utworzeniu gabinetu o ’ 
tą  w iększość opartego — to rzecz wątpliwa. I

NiesnaziRl m iędzy frakeyam ' ..W yzw olenia" i 
Stapińskicgo a W iios^in, staw ałyby tem u na 
przeażkodzie. Naturalnla Lęd~i» te f mOwa ® 
ogotnej koalicyl sfx>anictw pod k eruukieoa 
W itosa. Ram ja  i Skulskiego, ale n ikt jA j wątpi 
w  nlawykonalność tego projektu.

Piaslowcy za zmianą rządu:
Wmszawa (PAT) „Przegląd Wieczorny t  dnli

dzisiejszego ź.;:mircz.r/. i to następuje: Jed^n z czlonr 
kow rządu, do którego zwrócił się w spo,pracownik 
..Przeglądu Wieczoniego*', oświadczył, że jeże .by 
delegacya podpisała akt w brzmieniu prooonowa* 
ne^n przez rząd, to gabinet mógłby cofnąć swoja 
ayniisyę. jeanakz1’  gubinot nie ma mozoości czynie* 
nia jakichkolwiek ustępstw ze swego dotychcza»o« 
v ego stanow-iuka. Pismo prezesa ministrów, sgła- 
czające rezygnacyę całego gabinetu zostało jeszcze 
dz.i iaj w >mcy przclidctn-afowanc do Naczeiniiu 
Państwa. Przyjazd Naczelnika Państwa do Wor» 
łzawy spodziewany jest dzisiaj. O godz. 11 i pól 
rrno rozp-Kzęly się w Sejmie obrady Zrrzadu PSL 
Piasta. No porządku dziennym sprawa sytuacyi wy* 
tworzonej przfz dymisj-ę gc.liinctu. Ła w y]łc:o  * 
syttmcyl uważaja Plastowcy powoiania da żyda 00* 
thretn pnilamentamegu 1 kcallb/Jnego. W  tym N a  
sto otrzymali dyrektywę przedstawiciele P3L »  
konwencie seniorów.

Decydująca uchwała konwentu seniorów
W arszawa P>\T). Godzina 7 wieczorem. Ifort 

went seniorów trwa. Przypuszazać jednak r.ale- i 
ży, żc dzisiejsza JUm ly  nie doprowadzą do re 1
zuitatów vc . ee wiadomości), ie Nnc^einLd P -ń 
et, a pOwróoi da Warezawy dop ero jutro rano. | 

Warezawa. (Telegram w łasny). Przyjazd ; 
Naczolnika Państwa cczaL-wany jest tlzis w go- ; 
dżinach l ^południowych. Doy.'Ciu po |>rz*jejtiaie 
Naczelnika Państwa noetąpi d^cyzya co  do za 
łotwiettia pisma pi zy .en ta  mi i^trów. B yć mo- j 
że. ie  konwent seniorów, który s;ę zbiera o go- j 
dżinie 6 tej, będzie już powiadomiony o tej do i 
cyzyi. IdzeJ  p-itudni ..n ua Sc* wencie s mioirów ' 
marszałek Ttąm pczyński zawia Jom*ł, żo marsra- |

IcT Sejmu wileńskiego Loktrcljrwskl nu. nadzie­
je, że skłoni Sejm wileński d o pojednawczego 
stflnowiaka. W  obradach Sejm u wileńskiego. ku>
re locr* 511 w jednej z sal sejm ow ych, bi rą u- 
'Jtiiał aizisią.j p rzj iiyłi z W ilna ludów ! 1
lowicowi. W  razie gdyby Wileńazytcy zgoclziili się 
p.otlpufeć tekst aktu wed tg ostataJyj p r jp '* T ' 
cyi rzędo-.-.-e-j, ;.mzesilf ie m ogłoby być jeszcze za* 
ż-gnane.

*  *  •

Warszawa (PAT). Konwent seniorów uchwa­
lił zwrócić s;ę do Naczelnika Państwa r przeo 
sta ien eiu r r"i Jzycyj nia przyjęcia dyniisy* 
gabinotu do wiadomości.

nie się między

P a l m i e  wileńscy w  W arszawie
Warszawa (Tel. w f) Wczoraj przyjechali do War* 

ezawty posłowie w don icy « mai jr.alkicm Łokuci* 
jowskim na czelo. Mlędzj przybyłymi rówaioż 
ealonkowle lewfSf Sejmu wlldńslneęo. tw ój pzzy* 
Jud tiumaesą oni cnąoią skłomenia dalejaoyi wb 
lańskłej do podpisania aktu złączenia.

WOtuawra, (PA T) tkiia, 4 m arę* o  godr. U  
rano przytoyli do \V ar.>zawy posłowie Sejm u 
w ileńskiego z marszalk em Łokuełjew rklm  na 
c u d  w liczbie oh olo  M  a sib . Przed dw orcem  
■grom adziły twą łirzn e crganirzacye nr!łxj(iav.e 
z« sztandaram i. Z  ramicmia rządu posłów  w i­
leńskich pow itał n*v dw orcu drrokuw  departe- 
meo<tu Prozydyum  R ody m inistrów  p. Studziń­
ski w rae z gronem  urzędników. Pozatom  posłów  
wdyńskteh w itali posłowie S^jmu uetaw odaw - 
rzeę*' z wi,ctm ar?zalLicm  Osieckim. przcdstŁwi- 
c5e-le R ady m ;ejak!ej. zrzeszeń politycznych itp. 
Pitorwaze prz m ów ionie w - giosdł prezes Rady 
m*atakiej Ismacy Baliński. Następnie powitał 
przedistawicieli wileń iłcich w icem ~irszaT'k Osie­
cki. Na. powitanie w serdecznych SiOwaęh od­
powiedział mirsozi.l!k Seim u w ileńskiego Łołiu- 
cajewski. Go^ci-un wileńskim  zebrana publicz­
ność zgotowała ow acyę, wwi eeye okrzyk i na 
cześć W *iun.

Krwawa rewolucya w Rjece
Wieie osób zabitych i rannych. — Pałac rządowy zdobyli powstańcy

Ucieczkb gubernatora.
Hann®wex. (Radio. PAT). Z R jeki donoszą o  cerria, spokoju  w mieście, 

nuwycli oważnych walkach in-ę*i£y pOlleyą a
l. ązy&tami, których ofiarą padło wiele -sod za­
bitych i ranni oh. W ediug dcniesit uLa z Zt-gi-ze- 
bia. pałac rządow y w  R joco został po zad ętych  
6-godzinnych w alkach zdobyty, a flnbe-net<-T 
Zanuciła wzięty przez iaszy ituw da niew oli.
Iw-7,edsti3wdciei R jeki v Rzym ie usiłuje nakło­
n ić rząd w łoski do  taterwsincyl. celem  przywró-

Hjeka. (PA T) Havas. W mieście trwają 
f dalszym  clagu rozruchy. Ukonstytuował i M 

rząd rewolucyjny. Faszyści zaatakowali peła'1 
r /ęd& w j, oa-az ohjeU ząrzęd ważŁ'ajizych instjf' 
tucyj publicznych. W edług donicitieiua dzienni* 
ków, gubernaior RJeki Zaniella ucieki ■, raz ** 
swymi zwolennikami do Bucorrl. Wśród lOfll0' 
ulątow i strzelców było wielu rannych,

-*•

Kto będzie następcę L. 6eorge’a?
Łeudyu (PAT) Lloyd Georga w swoim piśmie do 

Chamberlaina nie zaznaczył, że oczekuje odpowie* 
J.Z.. Po wysłaniu wszakże swego pisma premier 
angielski zuv. iadomił ustni** Chamberlaina, ż.o oezj* 
kuje odpowitrdzi do dnia 3 bm. Przypuszczają, że 
o ifeby krj 7ys nie został pomyślnie załat wiony do 
tego czasu, Lloyd Gcorge poda bu- do dymisyi. 
wne dane wskazują, że Galfour uy by skłonny do 
objęcia kierownictwa rzędu* Skądinąd w derach 
j  'Iitycznych utrzymują, te fialiour wysunie tsndy* 
daturę Chamberlaina na kierownika rządu koali* 
cyjnug* W  tym wypadku Lloyd George i jego zwo*

lennicy podtrzymallDy polityk* rządu odnośnie ć® 
j sprawy Irlaiulyt, Kgiptu i konferencj i genueń' 

sklej.
■ ■ ■ ■■■ ■ MII *—  - I ^

Zgon wybitnego publicysty
Warszawa (PAT) Wczoraj wieczór zmarł m 

ny dziennikarz polityk i e*onomisia działacz s~>oł* 
czny l udom Ir Greudyszyiiski.

- O M -
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Od jednego z poważnych ekonom i­
stów c-lizym iijcm v następujące uwa­
gi:

Komitet organizacyjny syndykatu odbudowy 
Europy, a w łaściw ie R osji — rozpoczął pracę... 
Rozpoczą1 od wykluczenia Polski od icgo za­
dania. iakby jakiegoś czynnika egzotycznego, 
pozbawionego dostępu, lub choćby m ożności 
współudziału w temże... Kiedy to Państwo a 
zwłaszcza Naród, ktorego poltoraw iekow a m ar­
tyrologia stworzyła przym usową penetracyę 
najlepszych, najofiarniejszych i najwyższą 
ideologią przejętych czynników kultury i p łod­
nej pracy na całym ter nie Rosyi europejskiej 
i azyatjck ie j, przem ierzonych stopami tych 
m ęczenników  i pracow ników  pozostawiło do 
dziś jeszcze tyie placówek ow ocnej działalności, 
— ocoik olbrzym ich przestrzeni dziedzicznej 
w łasności i organizacyi prz m vsłow ej, dziś w 
gruzach leżącej ped władzą sow ieckiego znisz­
czenia..,

•Takie poczucie pow ołania oraz przygotowania, 
a także uzdolnienia do tęgo dzieła znalazło ono 
w  Polsce — dowodem  enuncyacye, jak list o- 
twarty ks. bisk. Przeździeckiego z sierpnia z. r. 
lob  m em oryał wrześniowy d*o W itlow Vyi»kfe- 
0° .  b. posła do panam entu wiedeńskiego, a ta­
ra. z- autora projektu ochotniczej arinii pracy 
(„Journal de Pologne": Com m ent la Pologne 
peut secouriir la Russie, a  także: „Strażnica
P olska" 24 paźdz. z r. sprawozdanie z odczytu
H. W . w  Tow. w iedzy wojsk, etc.), gdzie już 
szczegółow o przedstawione są środki współdzia­
łania z Ligą N arodów  na podstaw ie parku ko­
lejow ego szerokotorow ego, odziedziczonego po 
caracie, który, w yekw ipow any przez Polskę o- 
rhotniczą obsługą kolejarską i sanitarną m ógł­
by transportow ać w  głąb R osyi zagraniczne za­
pasy żywności, w yw ożąc stamtąd w ygłodnia­
łych i chorobam i zagrożonych repetryantów, 
Urzyczein poaobne korpusy obs>ugi maszyn, 
bawet czołgów  w ojennych, jako traktorów do 
uprawy roli lub korpusów saperskich do udbu- 
dov y osdtd i kom unikatyj kresowych polskich 
>— m ogłyby baikze poza granicam i ryskiego trak- 
Łktu. tak pożądane w ypełnić czynności... To 
C z y s tk o  dziś zniweczone: Czesi m ają zadanie 
łb spełnić — z N iem cam i w  pospołu — z całą 
Gwarancyą ofiarności i lx zinteresownoscl, ce­
chującą oba te narody... P olscy  w ykluczeni —  
Gdyż ich dyplom atyczni zastępcy dali się ubiedz 
*recznvm „faktorom ", intrygi, której nie spro­
stał nawet tak m iarodajny w ły w  F ran cji, 
S zu m ie jąoe j wair*ość tego wsipfPiem niebezpie­
czeństwem związanego sojusznika!... Ale czy ua 
tej drodze — oprócz w yzyskującej eksp loatacji 
^  —  -  - 1

— wynikną pożądane skutki europejskiej poko­
jow ej interw encji — w'skazuje przykład po­
przedniego na tych terenach pobytu cyw iliza­
cyjnych  — pod wodzą Ludendorffa i Hoffmain- 
iH3 — tam działających czynników... Znajom ość 
terenu, jak języka i natury ludności, a przeda- 
wszystik.em przykład organicznej ow ocnej pra­
cy przy zagospodarowaniu i odbudow ie w łas­
nych ziem granicznych Rzeczypospolitej Pol­
skiej — będzie w ym ow ną wrskazówką, jakie 
czynniki m ają być wezwane do kontynuow ania

tej samej pracy na ziemiach, których j-uż przed 
w iekam i broniły od najazdów i upłedm ły cyw i­
lizacyjnym  wysiłkiem... Komitet m iędzynaro­
dow y nie um iał się poznać na swego pow ołania 
dostojeństw ie — odpowie za skutki. Prac« pol­
ska, co w ygrała w ojnę z cary,:mem, zabrania­
jącym  polskiej m ow y na ostatniej —  prawie 
czysto polskiej — wystawie K ijowskiej — ode­
gra swą rolę pożądaną. D yplom acya polska 
niech jednak nie śpi, jak dotychczas, lub błądzi 
po m anowcach m ylnych koncepcyj, a pamięta 
o  zdrowych instynktach narodu pod hasłem : 
oLrony siwych świętości i pracy produkcyjnej 
na £zercK'fh obszarach odziedziczonej kre^flwej 
spuścizny...

Antypolskie machinacye Ukraińców.
Wasyl Wyszywany z Petruszewiczem zawierają tajne ukłrdy z s&wletami 

i Niemcami. — Pieniądze z Berlina iaą na agitacyą dc Polski.
(—) likraincy z p®d *naku P tira w r wicza ni® WyżsEa rada m onarchisty czna przez swego peł-

zrezyjm owali jeszcze ciągle z nadziei „w ypęaze- ; nom ocnika W ilhelm a Habsburga, który jest 
nia" Polaków' ze w sch odu  ej Mia-łopolski. Łączyli , faktyozn. dyktatorem  wied. ,,dyrektoryatu“ , złe 
się z Niemcami. Czechami, bolszewikam i, aby 1 żon ’ go z Petruszewicza, Maka.-enH, Szweca i
tylko zmaleść sobie kom panionów, gotow ych do 
popierania ich upartych pretensyj.

Obecnie zmów wiedeński tygodi.ik „TiKradma", 
zwalczany nam iętnie prz z Petrus zewiczow- 
czów', przynosi senzacyjne szczegóły o tajnym 
układzie podpisanym w Rydze p -zez przedsta­
wiciela sowietów Joff&go i delegatów petrusze- 
w iczow skich Kost a Lew icki co i Ne zam ka. — 
W  układzie tym nznał Petmszewici rząd ło ­
wieckiej Ukrainy Rakowskiego za prawowity 
rząd nkrainski.

Następnie znów Petruszey icz w intfeniu sw o­
jem  ora2 Makarenki, &zv >eca i Andrijerwskiego 
podpisał tajnyi akład z naorsinikieui sowieci ‘ ej 
kontrazwledki Jndowskim.

Ale nie koniec na Łem; sprytnj Petruszewicz

Ar anjew skiego. W reszcie Fetruszewdcz zaw ie. 
ra jeezcze jeden układ, tym razem na w łasną 
rękę, a m ianow icie ^eni się (po raz drugi) z 
m aszynistką z „dyrektoryaiui".

W ilhelm  Habalburg n ie zasypia spraw y. T w o ­
rzy swe orgamzEcye w  Stanisławowie i na W o ­
łyn iu  dokąd skierować ostatnie ua cele propa­
gandow e 5 m ilionów .

Jednocześnie w  Warszawie udało mu tią  
przekupić wychodzący tamie dziennik ukia^ń 
ski ^Ukraińsna Tjybnna“, który stojąc dawniej 
po stronie attunana Petlury, począł obecnie z ł  
m arki niemiec&ie popierać W yszywanego, w y­
stępując gw ałtow nie przeciw  Polaki m, czem u 
wreszcie położono kres raw łm ; ająo wydawnl. 
eto przekupnego dzionnlka.

asekuruje się na wszystkie rtrcn j i jednoczę- i Tak w ięc Ukraińcy sprawy nie zasypiają. __
śnie przez Makar inkę phdp snje okład z nta- Asekurują się na wszystkie strony sypiąc hej.
m ieckim  sztabem generalnym , co m e przeszka­
dza m ów  drugiem u jego delegatowi Hafence 
pertraktować z ,przedstawicielam i francuskiego 
ministerstwa spraw zagranicznych.

Całą tą akcyą Kieruje n icm. sztab generalny i

nia pieniędzmi z Berlina. Naszą rzeczą jest 
wwracać pilną uwagę na ie m achinacye ukraiń­
skie i prow adzić też odpot i  d n ią  aKcyę w pań­
stwach sąsiednich, celem  przeciwdziałanie za ­
kusom  ukraińskim .

Nowe prądy odrodzenia ludzkości
Wojna ze swojemi wszystkftni następstwami, jak: 

-głód, choroby, nędza materyalna, Śmierć tylu naj» 
bliższych, ciężkie warunki życiowo i t. d , pchnęła 
ludzkość do studyowania religii, do spirytyzmu,

medyumizmu, badania strony ezoterycznej życia itd. 
Jak grzyby po deszczu jawią się medya spirytysty* 
czne, zawiązują saę kółka celem badania tych nie. 
wyjaśnionych jeszcze, a tak trapującycn ludzkość

84Quy de Chantepleure.

Slub w aeroplanie
Przełoży ła z francuskiego 

Maryn z Dz% dnszyckleh Komorowska,

0 ■września
•Kerjeaiu, kiedy wspominasz o panu Valois. 

^by się m ogło wydawać, że jesteś zazdrosnym ?
sądzisz, że ktokolwiek mogfby zająć w mem 

^•rou miejsce, prcazmacaone raz na zawsze dla 
-Bizuta" Olbrzyma?... Ten ooczciw y człowiek 
fa n o w i jedyną m oją nadzieję i na tein koniec, 
wocna on sw oją córeczkę i widzi, jak  się ona do 
^n ie szczerze (przywiązała.. Może więc namówi 

o ją  żonę. żeby mnie zatrzymała w Paryżu, a 
^ ż e  zdołam, jeśli będę bardzo uległą i miłą, 
Z a le ź ć  łaskę także i w oczach samejże pani 
vaiods?

W czoraj w łaśnie spostrzegł ojciec Liii, że m ia- 
czerwone oczy, (bywają, niestety, Kerjeau, 

(in> i godziny, w  których nie jestem w etanie ro - 
^»trzym ać się od  płaczu) i zapytał mnie, trzeba 
Wżyznać, że dość nietaktownie, chociaż z w ido- 
®hą zycziliwością, czy mi ktoś zrobuł jaką^ przy. 
'tń eć?

L,iie, odiyov iedziułam, ale pan wie przecież, że 
g a c i ła m  przed poru  zaledwie tygodniami pazy- 
"■•ną swą matkę, którą ubóstwiałam, więc czu- 

Się teraz bardzo osam ot: ioną... Nie umiem za- 
tak być dzielną, jek powinnam. Zaprote- 

,JhWał Pani nie jest samotną, m oja śliczna pa- 
‘ fneczka zostanie na zawsze z Lilą i z nami i 

r^® ie bardzo psuta i bardzo kochana. Obiecuję. 
J*Qi oodemuft-. i  nie chcą... sepy p ła k a ła  A

pomimo, że to, co  m ówił, było niemądre, bo jak ­
że m ógł nawet przypuszczać, oy sympatya lu ­
dzi, najzupełniej mi obcych, mogła mnie uszczę­
śliwiać, to inteneya, jaką miał. była bądź oo  bądź 
poczciwa.

Pan Valois w ydaw ał się rozczulony i oełen 
dobrych  chęci okazania mi swego współczucia... 
W zjął mię za rękę, tak, jak ty, kiedy m am  ja ­
kieś zmartwienie... Bądź spokojny, że rękę swą 
uwolniłam  z dłoni jego jiaiknaj&zybeiej, bo bar­
dzo nie lubię dotknięcia obcej osohy... Ale po­
dziękow ałam  m u szezpirze jeg o  dla m nie 
poczciw ość. Radabym, żeby i pani Valoia iakże 
m iała trochę litości nadium ę, bo gnęibi minie 
w ięcej, n.iż to umiem wyrazie, myśl. że będę 
m usiała niezadługo innej znów  szukać poeady, 
a  także przyzw yczajać się do now ych twiarzy i 
czynić wysiłki, na to, by się w żyć w now e śro­
dowisko. A przedewszystkiem  żal by m i było 
ogrom nie opuścić małą Lilę, której przywiąza­
nie do mnie, najsłodszą dla m nie stanowi po­
ciechę.

Kerjaau, rozstałabym się z Lilą chętnie jedy­
nie w  razie, gdyby za&zła w m :m  życiu szczęśli­
wa miana, którąbym  uw ażała za szozyt sw oich 
marzeń... Ach! Kerjeau, czyż to nie dziwne, że 
nie całkow icie jeszcze straciłam nadzieję po­
mimo, ż  się nadzieja ta rodzi w mem sercu 
b3z żadnej podstawy realnej czyli takiej, którą 
uzna,je rozsądek i że jest szalona, chociaż roz­
koszną równocześnie...

Do w idzenie, m ój jedjT.y i aawsze najlepszy 
przyjacielu. G d yb jś  mógł czytać w mem wnę­
trzu, tobyś się przekonał naccar!.:, żo nic mam 
najm niejszego powodu być zazdrosnym o kogo­
kolwiek. Słyszałam kiodys, jak m ów iono o pe­
w nej osobie: „Oma. jest kobietą jednej, jodynie

m iłoćci". To same będzt; m ożna powiedzie** ?
0 mnie, Kerjeau, tylko doda jąc jeezcze „i jedne: 
jedw iie  tsrzyjaźni".

T w oja  m ała Amy .
Wtlla Fal, 10 września.

Mój drogi Kerjeau, w yjeżdżam  stąd jutro
najw cześniejszym  pociąg.em . Opiwzczam R ou l- 
gate i państwa Valois... i w ierz mi, że tc c z j -  
nię zupełnie dowolnie, chociaż, co proiwda, niki. 
m nie tutaj tak bardzo nie zaatrzym uje Spotka­
ła m nie wstrętna i śmiesema przy tern przj'gcda 
— opow iem  Ci ją  za widzoniem . C ałkow icie Ci 
teraz przyznaję słuszność... B rakow ało mi do­
świadczenia... ale świat byw a, bądź co badź, 
bardzo czasem arkarmoiny i zniechęcający.

Spodziewam  się, że m i panna Arpuin zechce
1 tym  razem jc«zcz . udzielić schroniska w iw o  
im domu. Mam wrażenie, że um iała m n a ć to, 
ie  się zabrałam do pracy, a m oże być pewna, 
że nie będę nadużyw ać jej gościnności i że się 
zaraz po pow rocie m ym  do Paryża, rozglądać 
będę za nową posadą... Zresztą... gdzieżbym

W ła śc iw ie  m ogła zajechać, jeżeli nie do niej, 
nieprawdaż m ój biedny K erjeau? Nie mam 
przecież nikogo, bliskiego sobie...

Nie proszę nawet, byś m nie u niej odwiedzi* 
bo boję się je j wym ówek, cA  w ypad:k . gdyby 
jej miała niespodziewana m oja obecność zawa­
dzać... Za to zjaw ię saę w Tw ojem  mieszkaniu 
jutro, o piątej popołudniu... to bodzie sobota, 
w ięc Cię pewnie już zaefanę w aom u o :ej po­
rze, niepraw daż? Jakże Cię gor,ico pragnę zo­
baczyć!

Uo widzenia, radabym  Ci podać rękę, ne to, 
byś ją mógł uścisnąć w swojąj poczciw ej, silnej 
i l2ielnej dłom . Am y.

(C iąg dalszy nastąpi'.
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zafcadek. Czy Jost to tylko zwykły no itnźtfr,} wnjrde 
zachodzący niimoc\o!ny odruch h-drkPści, czy t9ź 
głębsze są przyczyny trgo zjawiska -  przy sztosu 
okala. To jpdno jeśr pęwnem. żc tak innsowego 
ruchu nie widziały dotychczas dzieje hldzkaści Co4 
widać załamało «ię a 11 >o i otwaiiu w tkiwr.tj psy.- 
ehice człowieka. nic \vy> arrzajr, j ,ż martwe Gr* 
mulki narzucano z góry tłumowi. W szyscy pynjij. 
d'aczego tak sic; dzieje, co io-ń powodem przyczyną 
tego zla rozpanoszonego. Coraz raęśi’ ifj styetinć gtu* 
gy wzywające do nawrotu di rtligijncści życia, jas 
wią git nowe grupy głoszące iiumunilary<m. brater* 
stwo wszystkich ludzi i wzywające do eerwoma z 
iBilitaryzmeiu czasów dzisiejszych Na zebraniach 
chrześcijańskich związków mtodzFZy dyskutuje się

nad s:io«ohaiii: odrodzenia chrystynn;zmu. Jjoic.iflly 
jak n. p. w Kiakowie gdzie odbywają się liulili; 
rzne czytania Piżma ś'v-, zapelnion* 6ą tłumami 
hidzi a iakże zebrania Badaczy Pisma św.

Wszyscy oczek iją i wierzą, żc musi przejść kres 
dzisiejszemu rozprzężeniu ol>\ czajów, mo;\iln"ści 
pogwałcenia etyki i przykazań braterstwo. Nowe 
ruch religijne nurtują po całej kuli ziemskiej. — 
Z usl do ust powtarzane są proroctwa, przepowie* 
dr.le, tyczące się bodż końca świata, bądź uowtórnego 
fiftyjirfn r htystii'.n. czy nowych wiclkhdi pi om* 
ków. W Atneryee Szkocji powstają sekty gin znre 
spodziewane zejście C.hrkwuasn na z.iemię, któ f  tna 
iwiar zc zlej drogi ku nowym świtom poproś aclzić

Nowa dzielnica p r z e m is o fa  w Gdańsku.
Wasn* informacya dla naszych przemysłowców.

brąz jeszcze kompletne,go zubożeni tu Pierwsze 
zapasy były le lw o  gar cią towarów, które moż­
na było zabrać do jednego plecaka. fiaziu jedne­
go niemal żakupiłem  ta ły  taki kram . Obecnie sy^ 
tuabya się poprawia. Go tu wszystko się nie wy- 
staiwin na sprzedaż? Tu samowar ‘-rebc y  o  w a­
dze 1S funtów, tam drogie firanki, tu starj au­
tomobil. Handel się zwiększa z dn.a na -dzień, 
s&ecyatteuje się. pos^uknie się wszystkiego, naj­
więcej skóry. P a ju podeaŁew kosa tuje chw ilow o 
75.000 rubli.

Na taTgarh dużo skradzionych rz e a y , którb 
pochmizą ze składów rzędu, które rząd dawniej 
s».u fiskowal obywatelom. Złodzieje tu rebiera- 
ją wyprawy, o której na Za chodzie niema się po­
jęcia. Ciężka nędia j ograniczenia wseędzie pa­
nuję.

T'iron, na którym znajdow ała się dawniej fa­
bryka broni i wszystk e budynki przyznane so- 
stały — jak  w iadom o —  W oinem u Miastu. —  
W szelkie m aszyny do w yrołui karabin-i w i fu- 
ł y i  m yśliw skich, jak i w ielka część innych ma­
szyn przessły na własność rządu polskiego. — 
Gdańskowi pozostały w ięc tylko budynki pró- 
iize, ora*. m aszyny patowe i centrala elektry­
czna.

Senat poato-uawił więc dawniejszą fabrykę 
broni uzyć c lem urząd onia nowej Ka'ozł pize- 
m yslu i wydzierżaw ić budynki poszczególnym  
firm om . Przed dw om a prawię laty uydzierża-

w ono już część budynków, a obecnie zamierza 
się to sam o uczynić z dalszymi budynkam i, któ­
re są już próżne lub Które opróżnia się obeer. .

Sonat w ychodzi przjtem  z t ‘go założenie, /.e 
trzeba koniecznie do Gdańska sprow adzić taki 
przemysł. Którego produkty nie wytwarzano 
jeszcze na m iejscu i które podlegają, wysoki a 
opłatom  celnym . Prócz tego trz Da było uzy­
skać taki przemyśl, który na stosunkowo małej 
przestrzeni m /ru dn ić może duzę liczbę robotni­
ków i tym Łposcb0m przyczynić się do ograni­
czania Uth.zupełnego zniesienia bezrobocia

€o słychać w  Moskwie.

zesluia Dowietrzna# P ito  w 1. 1921.
W r. 1S21 w Polsce były uruchomione następując, 

linie żeglugi powietrznej d'a użytku publicznego: 
1) Warszawa— Poznań i Poznań— Gdańsk od 2S 

imija do 10 czerwca (w czasie largu Poznanskicgo) 
Na linii lej Iow-. Aermarg dokonało 53 przciotow; 
przewieziono 300 pasażerów i 3000 kg. poczty i to* 
warów; prz-.byio na terytoryuin Polski 10.500 km. 
dreg :

Sj Warszawa—fr a g a -  Strasburg—raryż od 15 lu­
tego do 1 listopada. Na linii tej Tow, Żeglugi Po* 
\tictiznej w Polico dokonało 21Ś przelotów, prze-* 
wiczlo 1327 pasażerów. 1333 kg. poczty i 30.<‘oi kg. 
ładunków; przebyto u';0.930 km. drogi, co równa się 

I 10 obwodom ziemi Z tych liczb w obrębie Polski 
j przypada 02.000 km. W warszawskim porcie ’ omi» 

~  j czym W’ tej komun kacyi wylądowało pasaże* 
rów. oraz lądowano 033 kg. poczty i 8d07 Ładunków.

Mcskwa, w inaruu.
Mamy nar*ó*ci« wolny h *r del. Początkowo, 

gdy orw arU  p k rw ia *  ikramy były to raczej kra- 
miki, kica. trzeba pamiętać, ze bardzo gruntow­
nie znisroczyli ’x>lsrev.icy wszystko to, co  nale- 
waV> do inwentarza sklepu. W yglądało to v szy- 
Stko, jfliKhy ktoń toporem  lub uekrerą roz^’ alił. 
Gdzie tylko się *»glą d&iw. tan s»m  o-braz dzikie- 
go  siyostosrenia. W łaściciele m.cli nie małą pra 
cę, mm m rgli sią ćtoatać d o  wnętrza sw ych kra­
mów. G dyby robotn icy bolsizowiccy pracowali 
tak intezywnie, jak  ci nowi pio. ierzy i-an.dlu 
pracowali, — toby w iłowy i u>a*aziej w ygiądaio. 
Kramarze priuv.o>wa-ii jak pszczoły, mężowie z żo­
nam i i dzkenu, aoy oczyścić od kału, o d  gnoju 
i sm rodu te sklsjpy, dk> kitórych dojście  w wielu 
w ypadkach było zupcinie niomożliwein, — tak 
tw oją  pra-oą bolszewicy wszystko zniszczyli.

Piwnico pod sklepam i przedstawiały ponury 
obraz. Nim handel był dozwolonym, oczyw iście 
niczego nie można by to nabyć i wapna u~k samo 
nie b j ł c  Ob.-cnie wa.p o  anałazło się i kramy i 
■klepy są obecnie czyste. Skąd się nagle wzięło 
wapna, zapytacie? Kto to powi-e Było Zakopa­
nem, tak Jak dużo towarów coraz w wi ykszycń 
ilościach zjoa-taj© obecnie odkopanem , klóre W n

przechowywaino prz^d łap ^ yw ym  bolazewi 
kiem.

Gdy t« pierwtsze kram y otwarto widziano o-
Czas o d n o w ie  p r z e d p ła tę  f

n a  m a r z e c *(55399

Organizacya złodziei autemobitów.
Amerykańska zdobycz.

(MaV Społeczeństwo powoi«nn-e zda je  sobie 
wszędzie z  tego sprawę, jak wielkie korzyści 
przynosi każ-d; z;rzewenie Zrozum iały to rów ­
nież doskonale także męty spo oczne i szybko 
zorgcnizov ały się w bandy, by i  gromadcziej 

! aa-ry ciągnąć jaJouajwiększe zyski.
! Kwiatkiem  tego „postępu'1 jest ostatnio mrtra- 

nizacya złodziei au iom o-ilów  vr Nowj-m Jorku,
| m ieście porządku i system atyczności natweż w 
i bezpra iviu, Ludzie ci szybko, cicho a  sprawnie 

skradli w ostatnich czadach ni m niej ni wię- 
i cej, ty lko 95.000 autom obilów , którj-ch energl- 
j eznia zresztą i  zręczna poheya tuxwojor«ika nie 
i może absolutnie wyśledzić. Nic w tein dziw ne­

go. gdyż osobnicy ci są w zorow o zorganizowani 
I i bardzo rotężmi Do ich związku należy wiieje

- i

fłnn  fnb-ycznycn, które podejm ują sdę nrz ma^ 
łowy wiać i p -zerabiać giuntow uie d : starczon* 
w>bie am ernobde; po opuszczeniu takiej fabr; k.i 
autom obil iest zupełnie o ie  do  poznania i 
wszelkie ślady kradzi-ży są zaitarte.

Nie dość na tem, gdyż orgaiiiracya ta w cią­
gnęła w owój kordon nawet wielu stróżów 
spraw iedliw ości th-zed Uilku tygodniam i po­
ruszyła tego rm *a ju  sensacyjna afera cały No* 
w v Jork gdyż okazało się, że pewien pi^kara^ 
tar, r*azv. Loi! i-m  • Pellcher, ochraniał opiekun* 
czem  'krzydłetn swej władzy frALkłyki tej s z i - 
kl, za co miiał g r ib y  u d ;ia ł w je j olbrzym ich 
zyskach. N ieuczciwego prakurutora pozbav,ioao 
urzędu i oomlzo jo  na k ilaa  lat w w ięiieaiu .

TYGODNIK ILUSTROWANY
I !
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Do czego doprowadza
W  Dobrowie k oło  Baszni górnej w e wsch. 

M ałopolsce popełniono w zeszłym  m iesiącu 
m orderstwo na osobie Katarzyny Kłoś, w ieśnia­
czki.

Śledztwo wykazało, że rie jak i Jan Suliazew- 
sflci pozostawał z zamordowaną, w  ciągłej kłótni 
Ha tie niesnasek gruntowych.

Zam ordow ana była w dow ą od roku 1919 i  
m iała zam iar w yjść powtórnie za mąż. Suli- 
szewski jednak odradzał wszystkim  żeniaczki 
z Kłosiową, m ów iąc, że ona zapędziła •wejjo 
męża do grobu, że jest saelma i dodał, że w  nie­
d ługim  czasie pójdzie i ona gryźć ziemię.

W  końcu lutego po 2-dniowej nieobecności 
Kłosa ow ej znaleziono za atudołą zmarzniętego 
Jej trupa w  śniegu.

Przybyła, na m iejsce kornisya sądow o-lekar­
ska orzekła, że 4 ciężkie rany zadano je j twar­
dym  narzędziem. Su li szewski zasypany krzyżo- 
Wemi pytaniam i przyznał się do popełnionego 
m orderstwa i wyświetlił całą sprawę.

M ianow icie 6 lutego idąc w nocy torem ko­
lejow ym  wzdął duży podłużny kam ień i podą­
żył do zagrody Kłosi ow ej % zamiarem obicia.

HDh i d r a i
zachłanność majątkowa.

nieznanego osobnika, starającego się o  rękę 
Kajtarzyny. Gdy wszedł na podwórze, kierując 
się do stodoły, spostrzegł, że za nim  ktoś icUie. 
Był pewien, że to ów  starający się. Nie m ógł 
natom iast wiedzieć, czy to m ężczyzna czy ko­
bieta. gdyż osobnik ów  przebierał się często w 
kobiece suknie. Gdy się zeapli koło stodoły, Sn- 
liszsw ski uderzył 3 czy i  razy kam ieniem  w g ło . 
wę Kłoaiowg, tak że ona batych m iast padła nia 
śnieg. Suliszewski w yrzucił kamień i poszedł 
do domu.

Suiiszewski ośw iadczył, że n igdy nie mdał do 
Kłosiowej urazy, ty lko do ow ego zalecającego 
się parobka, którym  jest Fedko B dziuch,-a któ­
ry  obecnie pozostaje w  aresztach w  Lubaczo­
wie, za zbrodiiię rabunku.

Nie polega to jednak na prawdzie, gdyż Suit 
new sK lm  kierow ały inna pobudki, a m ianow i­
cie chęć zysku m ajątku z części gruntowej, na 
którą poeiada pełnom ocnictwo od Katarzyny 
Kłoś, siostry zam ordowanej, znajdującej się 
obecnie w Ameryce, na nabycie jej części grun­
tu od  aa m ordow anej.

Groby dla nieboszczyków pod oknami chaty
czyli

oryginalny sposób zmuszania do wyprowadzenia się.
(—) Ciekawa sprawa była rozpatrywana 24 

lutego w  sądzie warszawskim . Oto Zarząd Okrę­
gow y Dóbr Państwowych oddał przed dwom a 
iaty w dzierżawę R uchli Blurm-ntalowej trzy m or 
gi gruntu. Grunta te graniczyły z cmentarzem 
parafii w olsk iej; część zaś cm entarza obsiana 
była szpinakiem . Ponieważ zasiany szpinak 
przeszkadzał chow ać nieboszczyków, w ięc p. 
Ignacy Grabowski, głów ny członek dozoru ko­
ścielnego, sam ow olnie rozkazał kopać groby na 
gruncie w ydzierżaw ionym  przez Huchlę Blu- 
łnemlaJową. W ów czas ta wniosła skargę do  są­
du o przyw rócenie zakłóconego posiadania i

proces wygrała. — A le p. Grabowski w ym yśli! 
wów czas inny sposób, m ianow icie: kazał kopać 
groby dla nieboszczyków pod samem! oknami 
chaty, w której zam ieszkuje Bium entalowa, są­
dząc, że może teraz nareszcie ta zrezygnuje * 
sąsiedztwa „umrzyków1* i wyprowadzi się.

Nie pom ógł jednak i  ten podstęp, uparta p. 
B ium entalowa zacięła się i  wniosła pow tórnie 
skargą do sądu. W  rezultacie sąd siktaiza! enei- 
gicaDogo p. Grabowskiego na m iesiąc bezwzglę­
dnego aresztu i  pozostawienie w  spokoju p. Ru­
ch li Blumemt&l.

Jeszcze jeden fałszywy hrabia.
Graf" Fólster. — Fałszywy artysta malarz. — Przybrany pułkownik 

francuski. — Szpieg i kryminalista.
W  hotelu pod ..Trzema Koronam i" w Toruniu 

mieszkał niejaki * hrabia Fólster. Aż pewnego 
dnia zapukało do diraiwi hralwowskiago pokoju  
dwóch panów. Weseli i po krótkiej rozmowie wy- 
eeti z  powrotem , ale ju/. w towarzystwie hrabie­
go. Zdumiał nu imało właściciel hotelu, kiedy mu 
ow i panowie zakom unikowali, że pana „grafa" 
Przenoszą do innego hotelu... d o  kryminału. Je­
szcze więcej zdumiał się, gdy po rewizyi, doko­
nanej w waliizach ..arystokraty" dowiedział się, 
iż pan „graf" kiedyśindziiej nosił tytuł doktora, 
to Zi.ow .profesora, a  nawet komisarza policyi 
Państwowej.

„G rai“ Fólstar był oddawna poszukiwanym 
Ptaszkiem przez wtaidze polskie. W śród jego do­
kumentów znaleziono legitym acye n,a wszystkie 
^ z l iw e  urzędy i godności w Polsce, począw szy 
Od urzędmiika m in ister yal> i a  go, a  skończywszy 
ba komisarzu policyi państwowej. Na karibde ma 
^  mnóatwo przestępstw, popełnionych na szko­
dę państwa. Aresztowano go ju ż  kilkakrotnie, 
lecz zawsze udało mu się wymknąć. Do Torunia

W  niedzielę dni 26 lutego artyści plastycy u - 
iządzili wspaniały bal maskowy iw salach Dwo­
ru Artusa. W itek Mieszikowsiki, strojny, w auten­
tyczny mundur francuskiego pułkownika, robił 
niebywałe podboje niewieścich serc. Wszędzie 
go było  pełne. Toteż po przetańczonej nocy, z 
szum iącym  w głow ic szampanem czuł się rzeczy­
w iście zmęczonym i  położył się wa sofco w swo- 
jem  mieszka ni U-

0  godz, 9 przedpołudmieim zameldował się u 
gospodyni malarza pewien pan, chcący z  „arty­
stą" rozm awiać w pewnej bardzo pilnej sprawie. 
Ow pan wszedł d o  pokoju , potrząsnął śpiącym  
i gdy tenże otworzył oczy, rzekł mu z najuprzej­
m iejszą miną:

Okręgowa Komenda Policyi Państwowej 
 w Kielcach.

Kto to Jest?

Bandycki napad na dwór 
w Niegosławicach.

(—) donosiliśmy przed kilkunastu dniami,
dnia 19 lutego br. 4 bandytów napadło na dwór 
w Niegosławicach w pow. Jędrzejowskim. Bandyci 
anmordowiili właściciela majątku Ludomiia Win* 
nśckiogo. jego brała Edwarda Winnickiego b. pres 
sydenla m. Kielc, oraz służącego Ignacego Jacha. 
W czasie napadu padł trupem jeden z bandytów 
ugodzony kulą Ludomira Winnickiego.

Obecnie Okręgowa Komenda P. 1’ . w Kielcach 
podaj» rysopis bandytów, z którego wynika, te 
bandyci byli w wieku od lat 20—24 i pochodzili 
przypuszczalnie z Zagłębia Dąbrowskiego, ewentu* 
alnie z Krakowa. Dwóch było zdaje się braćmi, a 
m ia n o w ic ie  zabity i jeden nieznany. Zdaje się, że 
częściowo władali językiem niemieckim, gdyż pod: 
ctas napadu wymienili kilka słów po niemiecku.

RYSOPIS ZABITEGO, KTÓREGO PODOBIZNĘ 
POWYŻEJ PODAJEMY.

1) Na imię mu Józef, blondyn o tworzy pocaą* 
glej, nos orli, włosy król kie, bez zarostu, lal oko. 
ło 20, ubrany w jasną kurtkę, podbitą białym ko* 
żuszkiom, w ‘jasnej cyklisiówce, na nogach owija: 
cze, czarne buciki.

RYSOPIS TRZECH INNYCH.
2) Średniego wzrostu, lait ckolo 21, szatyn, włosy 

krótkie, bez zarostu, twarz proporcyonalna, nieco 
podłużna, nos zwykły prosię w miękkim filco* 
wym kapeluszu koloru jasno:popielatego ze 3pusz: 
czona kry są, płaszcza koloru czarnego z aksami.- 
tnym kołnierzem, koszula biała z kołnierzem wy: 
kładanym, spodnie długie koloru ciemnego.

3) Wzrostu śrćdtiiego, lat około 21, szatyn, bez 
zarostu, twarz podłużna, w ciemnej cyklistówce, w 
kurtce zapinanej pod szyję, czarne okrągłe sztyl: 
py zapinane na przodzio. z tyłu bez szwów.

4) Wysoki około 170 cm., najwyższy z bandytów, 
łat około 24, w krótkiej kurtce zapinanej pod szyją, 
koloru ciemno»brązo\vego, robiącą wrażenie skóeUl}’ « ł

W  im.fciniu Rzeczypospolitej areszfcuję pana! ' lut> ceratowej z kieszeniami skośnemi z boku.
Porwał się malarz > znieruchomiał, lecz pc i 

chw ili zaczął się serdecznie śmiać, prawie, że djo ;
lozpuku. Długo pourwało, zanim ów pan, urzę- uw ijał się. po Polsce., że jeszcze ma- na siuimreniu
dnik policyi śledczej, wytłumaczył ipanu Miesz wiele, wiele więcej grzochów.
kowskiem u, że peia malarz zapomniał w łasnego I W ów czas pan Miesakowski uwierzył, że on 
nazwiska, żf nie Miaaakowski nazywa się, ale Jest tym Hitzi ugorem. U-lał się z urzędnikiem do

I Hitzinger, że swego czasu został skazany za szpie komsaryatu. jioczynił odpowiednie z; znania, po-f łży b y ł on z Grudziądza. _ . I
Zjawił się na toruńskim bruku, przedstawia- | gostw o na kilka łat ciężkiego więzienia i że wy- zwolił się skuć w kajdanki i oddać w ręce żan-

{ się jako  Wiboid Miesakowski, artysta ma- 1 łamał się z  więzienia warszawskiego przy ulicy | darm eryi do dalszej dyspozycyi.
W z. Z blokiem  rysunkowym  pod pachą przesia- Dzikiej przez sufut, że następnie w rozmaitych i Tak pożegnał Toruń artysia-mailerz p. W itold
Pływał w ieczoram i w kawiarń., „notow ał" sobie szarżach podchorążego, podporucznika i t. p. Mieezkowski.
typy, rysow ał karykatury i udało mu się nawet — 1 ; e g ^ — — — « -  ——
tadną z n ich  zam ieścić w  m iejscow ym  tygodn i- i

I^nrwni/lJa “  Nn ,7io.nvfflinńń «r a «A 0/i 7.vift fwfirw. IK ropidło". Na zapytanie z czego żyje, od po  j
^iaciiał, że jego tatuś, bogaty fabrykant w So- 
®howcu oo miesiąca przysy ła miu „forsę", a  przy­
tyta donoszą m u „portrety" dość dużo. A  conto 
tych tatusiowych ..kawałków" ixnaJ też u  każde 

kto mu się nawinę! „m aleńką" pożyczkę po 
°?0. 1000 i 2000 marek, tak, że w końcu każdemu 
Rledzia! ćLość g łęboko w kieszeni. Trudno jedinak 
pdtnówić. Chłopak młody, musi życia użyć. 
ty ssak to karnawał! Bawił się też w karnawale 
^  praw dziw y artysta malarz.

Artystka filmowa w szponach pantery.
(Do ilustraeyi tytułowej.)

(d) Znana francuska artystka film owa, Marta ) w  jej szyję i głowę, z  w ielkim  tindem  udało 
Dagmar, w  czasie próby film ow ej przed kilku ] się pogrom cy panter odoru ać zw r.ize o(l prze- 
dniom i padła ofiarą dwóch panter, z którem i ; reżonej artystki.
tworzyła scenę w  nowo konstruowanym  dra- j Panna Dagmar doznała kilka ciężkich ran. 
macie. W  czasie tejże jedna z bestyj nagle rzu- j tak, że w groźnym stanic życia musiano ją od- 
ciła  się na artystkę i w pakow ała sw oje pazury i w ieźć do szpitala, gdzie walczy ze śmiercią.
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Murzyn pułkownikiem armii amerykańskiej.
(—) Niedawno zmarł w  'AmeryCS pułkow nik 

Cłiarkis Toung, murzyn, którj dzięki wybitnym  
a> •lnoŁciom dostał się do akadem ii w ojskow ej 
n W m i Poi.nt i uosłuzyl się następnie rangi 
pulkowiuiika- 

Y oung ctirzymał noimnacyę do \Vest Point ze 
etanu Ohio, zda waz j  odpowiedni egzam in sta­
nowy z u j w y a u n  odznaczeniom. Przybywszy 
do  W est Point ni# pchał «ią naprzód, ale ra«ej 
trzymał glą w rezerwie, skazany na to pocbo- 
daeniem i  rasą swoje- Przez dłuższy czas m u- j 
tlał zwalczać apntuenie, Jakie pan°welo w j 
akademii dla murzynów Mimu to sw oim  tak- i

tem  i rozum em  Young zjedna* scmie w*zy*t- 
kich bardzo szybko. Nie miai pow odu do skar­
żenia się na swych kolegów  i  nie skarżył się na 
nic. Uczył się i pracow ał nad sobą riężko, aż w 
roku 1889 ukończył akademię.

W  r. 1912 wysłane Younga jako attache do 
u tiikynskffej republiki Idberyi w k a jw ,  gdzie 
oddał wielki usługi na potu militarnym, za to 
też został; odznaczony specyalnemj meaalam7,,

Kiedy wybuchła w ojna  Young został odko­
m enderowany do sławnego dzesoątego pułku ka- 
wulerj i.

Z tajemnic dworu austryackieoo.
Wspomnienie o „starym cerarzu". — Elżbieta opuszcza mąza. —

Znienawidzony dwór.
Niedawno temu baron Margutti, niegdyś flie- 

gela iju ta n t gen. adiutanta Francisdka Józefa I.. 
hrabiego Paana, wydał osobiste swoie i +ogoz 
wspomnienia (p. t :  „ 0  starym  cesarztu'1, które uu 
w ierają  daao coeóawych szczegółów Między in- 
nemi dc tyć sporo m iejsca pośw ięca on tam za 
m ordowanej cesarzowej Llżbiede-

PnzodewszystJkiem etŁ...i autor niezrównany 
je j piękność, w yrażając elanie, ze łatwo jest bTO- 
buhbm*ć, iż r w ir z  od  pierwszego spojrzenia załto 
cnał się w r_ duecie i  bez namysłu wybrał ja  dla 
siebie za teinę, aczkolw iek pr ^e-maTzdno mu star­
szą je j siorstrę, późniejszą księżnę. Tnum -Taxis 
na małżonkę i  stwierdza ze soczerem w spółczu­
ciem, że Elżbieta to  rzekome szczęście okupić 
m ustali ciężki}, później azą niedolę, jako  ę.ee»arao- 
wa Austi i.

Castwz m iał pono kochać żonę, w obec matki 
sw ej je  imam był beosuilnym — ta zaś wzięła sobie 
kil żadanże ajatemaiycŁnie różnić oboje. Wiaoz- 
nie zarzu uła cesarzowi, że „zirobił taili nędzną 
pairiyę", om, co  m ógł dostać córę królewską, Je­
śli ®ie samą królową za żonę. I osi lt.oaznie do- 
prcnva ih ła  Z ofia  tak daleko, że cezarz i cesarzo­
w ą w la tw h  sześćdziesiątych wł iśclwie żyli w 
zupeł.iem  rozłączeniu i przez lat siedem blizko 
rzadko nawet widywali się z sobą.

LV> powrocie Z SottiennOi, zostający pod silnem 
wrażaniem politycznych zdarzeń, cesarz szuKał 
pociechy u  matki, stara zaś arcvk więzną wów- 
czm% nie znajdowała nic lepszego, nad poddawa­
nie m u wszelkiego rodzaju rozrywek poza do­
mem. natknięta tem do głębi Elżbieta, pozosta­
wiwszy dw oje  cj/ieci na opiece manka męża, kióra 
na to tylko czekała, by je  pod  swą władzę za­
garnąć, w yjechdła d o  Tryeaiu, a stąd na wschód 
byle dalej uciec o d  znienawidzonego W iednia i 
dworu.

1 i Le byłaby powróciła tam już n igd j, gdyby 
nie koronacya węgierska, Kiedy cesarz chciał się 
koronow ać na króla W ęgier, niepodobieństwem 
było pc minąć jego  małżonki. Coś podobnego sta­
nowiłoby pierwszorzędny Bkaodal europejski. 
AŁ|y go uniknąć, trzeba było za wszelką, cenę 
jprowadizić cesarzową I pow rócila. Odtąd też cc 
sarz stał -się imnym człowiekiem. Stał się głębo­

ko  poważnym. Urodziny arcyksiężnlczki W aie- 
ryi, które wkrótce pulem nastąpiły, acz nie u-

rkyniły małżeństwa pary tej szczęśliwem. wy- 
tiwoizyły przynajmniej pożycie jej znośni ej szem.

Elzbieaa. jak twierdcą zaw odowi malarze, oo 
oglądali pa a ce jej pędzla  byta znakomitą znaw­
czynią sztuki, a  zarazem doskonałą akwarelist- 
k*ą, rzeźbiarze uznawali jej talent m odelow ania 
W ielcy artyści dramatyczni Wiednia unosili się 
rad jej zroiżuimiecnam nieuannomem dla litora 'u -y  
a^amar.yoznej,

Opcja Niemców na Pomorzu
Statystyczne dane o  opryi Niemców d o  1 errze-

śnia r. z. na rzecz Rzeszy .niemieckiej da ję  nastę­
pujący ciekawy obraz: Optowało w powiecie oro- 
dniciiim 2010, chełmińskim 2261, c h o jn i c k i  2025, 
działdowskim 708, grudziądzkim 2350, kościer- 
skim 1277, lubawskim 713, puckim 71 ctarogai- 
dzkim 559, sępolnickim 1121. świeckim 2300, 
tczewskim 1259, tucholskim  608, wąbrzeskim 
3026, w tji.eiow skim  1398. mieście Grudziądzu 
2739, m ieście Toruniu 309*. gniewskim 133, k a r­
tuskim t>47. Liczby toż w zrosły oczi cie w mie­
siącach następnych znacznie. Naj\ .;c e j o*sófc o- 
ptuwało ogólnie doipieio w ostatniej c li wili p-zed 
ukończeniem  teraunu osraaecznego w stycz liu  
roku bieżącego.

Z nad modrego Dunaju.
W  edet z Końcem lutego '922. f au na strefę 200 koron.

iu ki uo lue pam ięia W iedeń tak ożywionego 1 Znaouemnym objaw em  dli. obecnego nastroin 
hucanego karnawału jak  rthecoy. Boiwi się i  tań- i  upodobaf W iednia  jest zupełny upule-ł ope­
rze wszjstiko, co ma zdolność poruszania noga- ■ retki i to w zncczeniu tw órczości jak i zaintere­

sow ania się .jublicziriości. Operetka wiedeuska, 
która królow ała dotychczas w Oc lytn fcwi cie, ta

czy wszystko, co ma zdolność poruszania noga­
mi i j>rzy dźw iękach modmyrh foxtrotów  i azi- 
m y odurza się, szaleje i zapomina o  wszystkich 
dolegliw ościach  bytu. Tak ezalał »a dawnych 
czasów w  takt w alca i polki, dziś w yłam uje n o­
gi w  dzikich egzotycznych tańcach. W ielbiony 
..ojciec Strauss" i  Launer — ze swoimi 
w alcam i i Ziehrar t, polkiatmi wygnani zostali na 
przedm ieścia i  peryferye olbrzym iego miaJia, 
gdzie w  luałych m ieazczańekich kółkach bawią 
się niem niej dobrze jak w w spaniałych  salo- 
miach centralnych dzielm N k

znakomita operetka, którą „w esoły gród Fea- 
k ów " był tc,k słuszni? dum nym  — zbankruto­
wała. O bjawia się to zarówno w baruzo m alej 
frefcwencyi w  teatrach, upraw iających  ten dziat 
sztuki, jak  i w produkcyi now ych utw orów . 
„Tw órcaość" ta, pom ijając kom pletny brak in- 
weticyi i oryginalności, t£& w muzyce, jak li- 
brecie —  tą p ie  etę m oswatnich rynsztokach ży­
cia. „  Mmhrlizony A doi ar", „Patronka cnoty w

R uchow i karnaw ałow em u towarzyszy, jako i n o m  ;j kł-wiainr* (II), „Apasz* , którynni podo . 
naturalny ob jaw  wizmozony pęn d c  — zaw i«n- 1 bno. któryś z W aszych teatrzyków w K rakow ie 
nia małżeństw. W  kcścóołacŁ w iedeńskich od- i chce publiczność uszczęśliw ić — oto kwiatki
było się w  jednym  dniu w ub. sobotę nie m niej 
jak  2500 ślubów. W  rekordow ym  'ymi dniu naj­
dzielniej p op ija ły  się dzielnice: Li-,ht?tnxal, Fa- 
vori1erv Rreiitenaee, Meidldng.
HoinaLs i  Ottaknng.

Ludzie suę żenią, ale i um ierają w
liczebnie zatrw ażający. N ajw iększy stosunek 
śm ier.elności był w  styczniu: na 2300 urodziu 
2896 zejść! Do tej rażącej d ysp rop orc ji przy­
czyniła sie epidem ia grypy, grasująca w® W ie­
dniu jaszcze od połow y grudnia.

Stosunki żyw nościow e nie są najlepsze, ndie 
przedstawiają sdę jednak zuj ełnie ozpaczUwie. 
Bochaoak 2 kilow y chluba kosztuje 480 koron, 
m leka litr 5ou kor., m ięso m niej w iecej 600— 700 
koron.

K om unikacya mdojslka, która we W iedniu sły­
nęła niegdyś dita swej taniości, podrożała wr ko­
losalny sposób. Jedna t,ura“  tram w ajem  ko­
sztuje w dzień 65—100 k o r , w  n ocy  bez wizgię.

v,yro; e  na bagnistej n iw io wepołczeanej tw ór- 
caoścd muryczneii w iedeńskiej.

Rekord jednak w  tym kierunku osiągnął jak  
Rudoltsłnlim. | idę adaje „A p«llothpater“ , w ysuaw iajęc sfabry­

kow aną przez Falla operetkę p. t. „U liczna śpie- 
spoaoł) ( wacaka , joam , wielkie b luźn ieistw o przeciw

zaisadom k om p ozycji, dobrego smaku i zdrow e, 
go sei«3U. Ogółem W iedeń żyje pod znakiem  de- 
kadencyś wo wszystkich dziedzinach i ob ja- 
wacu . „Signum tem poris"'...

BRYLANTY,
party wyroby so słota i s ,« b ri kupuje i sprzedaje

Magazyn jubilerski M. Wassermanna
Kraków, ulica Grodzka 10. 8294

LUDWIK STASIAK

Tan?, gdzie dziś Berlin.
Powieść z dziejów wymordowanych 

narodów. m
XII.

1  trzech dhroTi uderzyły w ojeka na Rranibor. 
Na w ałach pierwszy zjaw ił edę M ściwój, za nim  
przyleciał K im  i N ieboia  z czernią zbrojnego 
chłop }tw_, M ly  oddział M ściw oja rozzuchwa­
lony był i pijamy zw ycięstw am i, w  drodze -  
Muiraeiburgd odniasiio..emiL Pod R agincą  pobił 
kiikakroć licaniejaze w ojska cesarskie, lecąc do 
dt mu brzegiem Solaw y pozbierał błąka jącę się 

'po lasach oddziiały. napadł na niem iecka K ał­
wę. w ydał mitszikańców na łup m otlochu roz- 
jtifjzonuro krzywdam i, sani uderzył na w arow ­
ny k lutz tor zak.,avTii<?, postaw iony przez bogc 
hojnego Gerona. spiailil świąaymę. klasztor pe­
rzyną i n.dierą zaa^tawił. Nie wstrzym ał go w 
bezbożni iii dziele wzgląd, ze kościół ten w 
tszczegói m w Ni-iinczcćn był poszanow aniu, 
żo pc>ś\\ io-cony był chaaalt- świętego lYawuzyń- 
ca, które, '* relikwie tu spoczyw ały, o g o i .^  zoią 
otoczone. Szalony ten człowiek zrabował n aczy. 
n ia  k-ścielnę. złotą rckę, w  której święte pro­
chy były achów anoo. jpłnjer&tiw u rzucił, relikw ię

meijzennika pohańbił. Usiadło chłopstw o na 
ruinach świętego o,ttarza. z kościelnych naczyń 
w ino pili. złoty kielich m szalny, z graw irow a- 
nyni na nim wizerunkiem  Chrystusa., saedl od 
ust do uist przepełniony w inem . M ściw ój n« 
gruzach kościoła, w ypraw ił w ielką ucztą po- 
czem ruszył na północ W net przeszedł Labę 
Za Labą w ojsko jego rosło jak  alpejska lawi. 
ma, n.ezi ai* n ia  czarn iaw a uderzyła teraz na 
Bmnitoor.

Gdy dwa w ichry się apotkŁja. t^iba pow ietrz­
na w yryw a ziem ie sosny z  korzeniamii wyry­
wa, nio«ac p ow ozy  śm ierć i znieeczemie. Na Wa­
łach LinamJhoru spotkały ale dv/a w ichry. Gdzie 
w ojska  się st&rwy kródowała sm ier '.

Stary Dietrich jakby odmiodpial- jakby no­
w ych  nabrał w ok r Npmym w in ę  ratwy; gdzie 
najw iększe niebezpieczcńslwoi, tair on śoi w 
puierwszym szert*.u. wyłoimy tiwiordzy w łasną 
piersią zasiania, ratu jąc cnrześi ijan, kaórzy z 
okolicznych m iast i grojców  w warownie bra- 
niborską się schronili.

B ł się bohaterski mairgrat ja k o  lw ica, która 
dzieci swych broni... Godzien do Dóź.nci nocy 
obroną osobiście kieruje, w późną noc na spo­
czynek idzie, gwiazdę zaranną powstaniom z 
loża w iła. ducha dodaje, do rozpaczliw ej obr 
ny zachęca. \ Bóg wie. jakieiiy były losy oblę­
żenia, ktoby był zwycięsko wyszedł ze śm ier­
telnej walki. W szystko Przewidział Dietrich, 
wszystko oprócz jc^tnej... zdrady.

W w ojsku oesarskiem  służyło wielu Hawe- 
lan. k tó ity  iHigańśką wnarę porzucili, chrzest 
św jęty przyjęli, przeciw’ własnym  braciom  pc 
sanom  w ałczyli zawzięcie. w twierdzy Oy*c 
w ielu Gzecbów, Łużyczan. Polaków za.bi*anych 
w ni'-wolę zatrzym anych przem ocą w sluzbae 
cesarza.

Zm ęczony Dietrich b-rmi się na w yłom ie czę­
stokołu  zapawaętaJe. m ieczem  drogę do tw ier­
dzy zagradza, knechty aa męstwo je g o  patrząc, 
m ureir przeciw pogantitwu stoją  guy w  tern 
w  św ierdty powstał st-asuny krzyk...

—  pogan ie rię wdarli i!
— Nie n ia. wszak to ntsaJ
—  Ca m ów isz? Nasm w ojska ze sobą się b iją?
Di tłóch  spójrz*w ązy na naw ałnicę ludza.

zblad jak trup.
—  iódirada! Go za okroigia zdrada!
To H aw elaoio. Czeisi i Polacy siużącj w w o j­

sku cesaa skiem . na cesarskie rycerstw o się rzu­
cili, Oni...

Chrześcijanie słow iańscy gdy u jeżeli pod 
Broniborem  bratnim jęzvkirm  m ów iące szere- 
trt. edv  zwledsweli się. że kraj p ou fn  ie i jarz- 
rriirj niew oli rzvms*khm zrrznea urlei-z i roty 
Dietriiclia, któfy m ając w o g ?  na zewnątrz, w a­
rowni i weuTiąn-z iej. stracił ufow.v i mało '/• 
roapaczy nie o^zalui.

— Qivzbśęijaauvi Dni! Cnrztścija ine!
,1-iąą uajltąpfi

0 0  o —
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Najwyższy czas na akcyą ratunkową. — Cz s ć  Amer^Kanom!
(Ma) Z za Oceanu wycią a się znowu ku naim 

dłoń jMnc.«iw dłoń dobroczym  o. Zalfdwie przy­
stąpił Czerwony Krzyż am erykański do likwido- 
wdania alkcyi Herberta Hoowera w kierunku do 
zywlania dziatwy szkolnej w Polsce, a już za 
czzy a się nowa, pożyteczna działalność szlachet­
nych p n .ja c ió ł  ludzkości, A*nerykanów, prze- 
jętych grotą na rnyśl o  nieszczęśliwych poisk!ch 
nirmowlę-taujh. Doleciały już na drugą półkulę 
echa naszej niedoli. Sfar ys.yka pisze nam stra- 
tzłiw e ..tnane tekal fares", — w ykazuje bow iem  
że co  12 minut, umiera jedno maleństwo, jedna 
ofiara niedbalstwa i nieaacizęzsnyća stosunków 
ekonomicznych.

Lot y amerykański Czerwony Krzyż roapoc fął 
intenzywnę i energiczną akcyę (ratunkową, K ie­
rując się tem ptirrws^em przykazaniem, że przy­
szłość kraju zależy od  tężyzny fi z; czoej \ m oral­
nej je j przyszłych obywateli, którymi są nasze 
dzieci, uderza silnym pp-elem w nasze, ogólnie 
Znane gorące umiłowanie Ojczyzny. Czyni to

który na prow incyi budzi ogrom ne zaintereso­
wanie. Nie t jlk o  inteligencya, ale także sze.okie 
masy przysłuchują się prtle.kcyom z prawdzi- 
wem nabożeństwem i z zaipatem przystępują d o  
aikcyi.

? adzw yczcj pouczające i : acyonalnf brosmuw. 
które dają elementarne w iadom ości i pouczenia, 
jak usunąć katastrofalne nas.ępstwa nieuctwa, 
rozpanoszę ego przesądu i nadużywania alko­
holu, bywają w lot rozchwytywane. W  KraitO- 
wie Istaieje oddział propagandy na dw orni k o ­
lejow ym , który urzęduje prow izorycznie w sa­
lonie. O ldzia i ten dysponuje speeyaleem  autem 
z motorem. który wyświetla filmy. Różne rodza­
je obrazów świetlnych u ł a t w  ają i uprszys ępnia- 
ją  w ykłod : ilustracye dla dzieci o utrzym ywaniu 
się w  czystości o walce z muchami, z gruźlicą, 
specyaL e dwa filmy (amerykański 1 wiedeński) 
o postępowań1'u z niemowlęciem i jeszcze jeden, 
inscenizowany przaz dra Taylora p. t. „T yfuc 
plamisty1-.

Strapienia.
Jaii ptak powie urza, ryba każda — w ody
Każdy piet — gnata, każdy wiła swobody. 
Tak są i ludzie (ja  k h  znam z im ienia), 
Którym  do ży cia potrzeba — strap enir 
Z uporczyw ością o d ą  czy też capią 
Szukcją  strapień i ruemi się trapią 
Kiedy ich iu< ma — 'G łcw ę kładę na p ipń !) 
3 rd ą  się trapić tem, i i  brak im stra p ień !..

Kr.

■wszelkimi naj = kutecz iejszymi sposobam i: ży- i Nadmienić rów nież należy, że Oddział wypo-
weiin słowem, broszur uni., obmzaimi świetlnymi s e iy ł  kliirikę prof. Rutkowskiego w salę ortope- 
j wreszcie pieniaclzmi. W  każaien* większym tnie- dyczną dla dzieci wraz z wszelkimi aparatami 1 
ście organizuje się oddział propagandy hygier.y, i 1 motorami, tudizioz w m ały szpitalik.

Waryat w cukierni „Legionów".
Dzięki przytomnoici umysłu gości obeszło slą bez większych szkód.

(—) W czoraj o  godzinie 8 w ieczorem  wtrzedł 
do cukierni Legio ów  p. Hausera przy ul. Szew­
skiej jakiś nieznajomy m ężczym a, który kczał 
sowie podlać hai-batę oraz ciastka i usiadł przy 
stoliku. i

Nagiiz mężczyzna Ow zerwał >lę, w yw rócił krze 
«to. pochw ycił pluszową kanapę i dźwignąwszy 

w s&rą ja. lekkie piórko, r z u c i  na Rtclłk, 
krzycząc przeraźliwie: , jestem  bandy lal Jestem 
bandyta!" —  pocz im pOcząl rzn i ć  krzesłami, 
szklankami i  t. d.

W  cukierni, przeirehiiorej w tym czasie gość­
mi. powstał niesłychany popłocn, nie wiedzi ;no 
bowiem właściwie, c o  z a  szło. Część gości rrnc"ka 
się do ucieczki, kilku jednak w ojskow ych chw y. 
ciło szalejącego mężczyznę ja  ręce i po krótkiein |

n  ^noW ig obezwładniło. WiećtoLtno j‘uż, że mt 
się ao czynienia z ezibowieKiem, która nagie -.sza­
lał, to też zatelefonowano ns ychm «st po p.g®- 
łov ie ratunkowe, aby odw iezie nieszczęśliwego 
do szpitala.

Tymczasem prze i  cukiernią zgromadziły się 
tłumy ciekawej publiczności, która w nairozmai. 
Isoy sposób komentowała zajście. Opowiadano 
już o  strzałach, awanturze z wojskowym i i t. d- 
W reszcie nadjechało pogotowie ratunkowe, któ 
■ a odw iozło caaleńcu, nbtuntgt w kaftan bezple- 
<«* Aatwa, oo szpitala na oddzda> chorób nerwo- 
w ych.

W  cukierni „Legionów1* większych szikód nie­
ma, stłuczony został tylko wielki wazon kwia­
towy.

Chwila bieląca.
K a l ś i ł d a r ł i k i

\ Euzebiusza 
Waobód eJcuca, 7*17 
Zachód słońoa: 6*27 
Długość dnia: 11‘ iO

Niedziela

5
Marca

W ie.
Sprzeniewierzył on 260.000 marek.

(—) Długoletnia w olna w strząsręła calem 
społeczeństwem  i zagroziła najhardziej m łode­
mu pokoleniu, które bez opieki, otoczona zc- 
wsaąd nam iętnościam i daje się łatwo porwać 
złym  przykładom  i schodzi na m anowce.

Oto m łody, bo zaledwie 16-Ltni Stanisław 
Grobelny, praktykant handlow y, zatrudniony 
w  Hurtowni galanteryjnej w Poznaniu, posta­
nowi zerwać ze szarem, munotonnem życiem  
-klopowc-m, a rzuc;ć się w wiz włelkomiejtklt. 
po uiyw fln1*. Latniachała się W arszawa, ka­
wiarnie -uttz\ka, nocne życie... U m ówiwszy się 
więc z niejakim  15-letn:m Feliksem  Bączkiem , 
sprzan-ewiatzy! w Hurtowni CJ0.0J0 marek, a 
następnie razem ze sw ym  towarzysz m i z<nikł 
z Poznam a. W  drodze do W arszav y Ł iw aozili 
ibaj o Łódź.

T ;:ta żądny zabaw Grobelny kuptł »®btc no­
wo buciki, czapkę, zegarek braawieW kr 1 wy.

I ktrojony im w Wk>ego pana wraz z Bęcik^em
. zahawćał ŝ ę weietc. p 0 kiLku dniach, kiedy już 
i zwiedzili dokładmia całą Lodź, przybyli ao W ar- 
: sza wy I znów używ'ali... Szły pieniądze na tea- 
I try kawiarniane, mnzyke, a tymczasem Hurto- 
1 wnia poszukiwała napróżno w Poznaniu Gro­

belnego. Ale i W arszaw a się znudziła. A więc 
do Zakopanegol 

Minęło kilka, dni, kiedy Grobelny z Bączkiem  
w'yjecba«li zmów z Zakopanego, postanów iu szy 
„rwiedzić*1 j :®zcza Kraków. Ale tn był Jnł kres 
ich zabawy, pieni óze się wyczerpały. I kiedy 
tak onegdaj siedzieli w hotelu „pod Róża", roz­
ważając o znikom o.'ciach tego świata, wkro. 
czyła do hotełn połlcya 1 nowoczesnych R®bW- 
offów przyareaztowala.

Obaj zostaną ju tro odrdawieni do sądu okrę­
gow ego karnego. w

czele kompanionów napadał na ludzi po drogach obiabowując ich
z pieniędzy.

ułanów Stefan Bzepecki, rodem z B udyjow iec 
rua Podolu. Z  naleci o no przy nich karabin m an- 
lich cn w sk i i 8 naboi, Rzepecki zaś miał całą 
tw an sUwe w ysm arow aną l i i i t ?  dla n^epoma-
kt. Okrndzeni B .'*•.»t-rr.uwia pognali jolko spraw­
ców  napadu Am irzrjer &ki. go i Kzopncł: iego. 
Rzepecki przyznał się do rabunku i na uspra­
wiedliw ienie dodał, że zdcfrsndował on w puł­
ku 28.0ÓU marek, a chcąc pekryc deficyt, upil­
nował napad. Aie^zto-wano- ich w chw ili kiedy 
wybierali się aa narwą wyprawę bandycką. i

Lwów. (Teł. K.). W  ■*,yc*n1u b. T. dokonano
w r jh i" ''lc a ch  (i/ów. Przrm yślany) napadu ra- 
buakoweŁo r-a .Sanuu*!a Baum a i jff .o  syna 

lia. prz.:*cj. ni .■'piwwcy zzabowall 26.MS 
m arek polskich, 5 dolarów, 2000  koron aaistrya- 
cl. Ich i i>l z legiitymacyami.

.Stpraw uw  r .padu arcwzitowano dopiero obe- 
r.iic. a *a t.»: .7 i. Hajecki. lat 27. ekonom r fol.. 
w ' łleimanoMic. Zidt-mobiiizowany z 3-go 
Huku u k ciw  w Krakowie; Stardsław Uidrze-

iot 2ił, h?‘7 zajęcia : P°dchOt|l> 3 pułku

TEATR IM. A  'L u i . / t U U L .
Niedziela popoł. „Pan oŁcoóca41.

Wieczór: „Mizamrup". 
poniedziałek: „iłzier ziemi1.

TkiATR M. ON V A I OPPRETfcJ
Niedziela popo .JCrólowa cyrku**.

Wieczoi ■ „Cafmen".
Poniedziałek: „Noc w Weobcyl

OPBRBJ^A . . -  AOSCT
Niedziela popo!.: „W1 yczór humoru, pieśni i 'tańca**. 

Wieczór: „Wieczór humoru, p^śn* i tańca".
TEATR BAGAiz-uA

Poniedziałek: . Mor^hi•am"
W¥KIłADy W  ZWiĄ^KłJ UiTtrtAtÓW 

(Dom utyttów. ylsc św, Ducha).
Niedziela, prof. dr Adoll Klęsk; „Psychologia czło* 

wieka chorego .
KOUJICIUM WYK-ADOW U ŁUKOWYCH 

w Krakowie. I jm  ik A  U a x  A - l  U  Ik
V'torek, prof. Uniw. dr Michał Siedlecki: „Skarby 

morza“ (Hybołosiwo) z obrazami śwjotlnymL 
TEATR MARYONBTEK DuA DZIECI 

(PI Matejki L, 5).
Niedziela: „Tiokus^Poku*".
PctnieazAałek: „lIokus*Pokus“ .

PROGRAM
odi-ytów o hygieule dzl.cka torpeulzowamych 
przez Lotny CHI dział Propagand/ fiy g lin  Dziee* 
ka Aniar/kanak. Ccerwoi tg« Krzyże w Krakowie. 

• marca 1922.
U godz. szkoły powszechne kino Zachęta (Rynek

1’ałac Spiski).
. 1030 godz. szkoły powszechne kino Zachęta (Ry« 
nok. Pałac Spiski).

12 godz. szkoły pov szeclme ktaio Zachęta fRynek 
Pałac Si -ki).

1‘30 goaz. szkoły powszechne Lino Zachęta (Rjr« 
nek. Pałac Spiski)

3 godz. gimnazya kino Zachęta (Rynek 5’alac 
Spiski).

5 godz. organizarye kobiece kino Muzeum Trze# 
n.ysłowe (Smoleńske 9).

8 godz. ogólna publ. ^opul sala Związku Rob. 
tTomasra 37)

idźmy na dzisiejsze odczyty.
W  niedzielę 5 marce Oddział Propagandy Hy- 

greny Dziecka Am erykańskiego Czerwonego 
Krzyża zors in izr je  czferv o  dozy ty dlc. jaknaj- 
liczniojsizych zastępów słuchaczy. Oddziad zen 
wygłasza w godzinach ra in ych  pogadanki dla 
dzieci szkolnych, niedei :lne zaś odczyty są »rze- 
znaczone dŁa aorosłych  i zatytułowane „Z dro­
wie a,(przys®lość narodu**. Pierwszy z tych odczy- 
tów odbędzie się o 10 zracya w sali Muzeum prze­
m ysłowego przy ul. Smoleńsk poprzedzi go sło­
w o wstępne Dra W ojciechow skiego. Druri z ko- 
Lń odbędzie się o  12 w południc w teatrze Baga­
tela, słowo wstępne tym razem wygłosi prof. .Ta­
ni sctorsiki. Trzeci i czwarty odliędą się o ń ej i 
o-ej wieczorem  w Baraku (Borek Fałę:ki). Oby­
dwa odczyty zostaną paprz*d ore y>r? z przem ó­
wienie i>ia Kosińekiogc. Pokazy kincmahjęrafi- 
ezne ilustrować będą wszystkie <\!czvtv oraz po 
każdym ooczyoie nastąc i ro - ln wnietwo liA płi?- 
r.yoh bnoszurek i  dz> i iny hjgie' y cizię;ka- 

— o  o u —
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i i  Pita.
U chwalą Komitetu Ekonom icznego Ministrów 

zleconą została Ministerstwu Poczt i Telegra­
fów  budow a rad ^telegraficznej stacyi o sferze 
działania, pozw alającej na kom unikow anie się 
ze Stanami Zjednoczonem i Am eryki Północnej. 
M inisterstwo zostało upoważnione do zawarcia 
w  powyższym  celu trans&kcyi z am erykańską 
firm ą „Radlo-Coi-poration of Am erica". Tow a­
rzystw o R adio-C orpcralion o f A m erica dostar­
cza całkow ity kom pleks urządzeń i m aszynQryi 
radiotelegraficznych tak nadawczych, jak 1 od­
biorczych  odpow iednich do koim inikacyi na 
taik w ielką odległość. W  związku z dostarcze­
niem  stacyi odbiorczej i nadaw czej Tow arzy­
stw o Radlo-Corporation instaluje w gm achu 
głów nego t legrafu warszawskiego na ui cy 
Fredry aparaturę radiotelegraficznego Central­
nego biura operacyjnego, z którego będzie udo­
stępnione bezpośrednie operow anis rtacyam i 
nadaw czą i odbiorczą, pomiano znacznego od . 
dalenia tych ostatnich od stolicy. Inetal&cya

radionadaw cza będzie położona w odległości 
10 kilom etrów od W arszawy na terenie dawne­
go fortu II. Na terenie tym rozpoczęto w sty­
czniu b. r. budowę lial m aszynow ych pod radio- 
centralę nadawczą i steeyą siłnicc,v,\i oraz roz­
poczęto budowę fundam entów pod wieże. Te 
ostatn e w ilości 10. m ające każda w ysokości 
123 metry, przypom inają z kształtu powszech­
nie znaną wieżę Eiffla, z tą odm ianą jednak, 
że u sacizytu sw ego zaopatrzone są w żelazne 
poprzecznice poziom e długości 46 metrów.

Jedną z ważnych prerogatyw, jakie uzyskał 
rząd nasz wskutek transakcyi am erykańskiej i 
jak ich  nie posiadają inne centrale europejskie, 
stanowi uzyskanie do naszej dyspozycyi bez 
ponoszenia kosztów nabycie i eksploatacyi jed ­
nej z najpotężniejszych radiocentrali w Am ery­
ce. Rzeczona centrala w ciągu 24 godzan na do­
bę m a za zadanie utrzym anie bez przerw w cią- 

I gu 30 lat obustronnej łączności z polską radio- 
■ centralą.

S b  1 # U
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Kombinacie różnych małeryałów.
(Map Przem iłe i nader estetyczne wrażenie 

roibif tualety na sezon wiosenny i letni. Nie za­
szkodzi rozejrzeć się już teraz w tym losie po­
kus, gdyż zaiprawdę wszystkie praw ie wzory są 
prześliczne i w ybór bardzo trudny.

Daninę można wpłacać za pomocą 
przekazu pocztowego łub czeku P.K.O.

Na] iwiaiaze rozpwiz-dzimiia Ministerstwa 
skarbu.

(— ) Ministerstwu skaibu  w ydało za pośredni­
ctwem  kasy skarbowej rozporządzenie, dające 
m ożność wpłacania daniny za pomocą przeka ­
zów pocztowych. Na przekazie trzeba wykazać 
tytuł, z którego się w płaca sumę, dokładny 
adres płatnika. Przekazy pow inny być kiero­
wane tylko do tej kasy, która wyznacza się dla 
danego płatnika.

Można rów nież wpłacać daninę przez konto 
Pocztowej Kasy Oszczędności i to wpedy, gdy 
*ię m a tam swe konto —  przez przelanie, a rów ­
nież i „wtedy, gdy płatnik swego konta nie po­
siada. W  tym ostatnim  w ypadku P. K. O. sprze­
daje specy&lmy blanki?cik. na  którym  trzeba 
podać w yżej w yszczególnione dane.

_  o  o  o  —

D. O. K. Pomorze.
D owódca D. O. K. Pom orze gen. Zieliński o- 

puścii w raz ze sztabem oraz kancelaryam i Gru­
dziądz, przenosząc saę do stałej siedziby D. O. K. 
w yznaczonej w Toruniu.

t e i n a  l u l a n o  n u r a .
(__) W  Meilnie kolo Grudziądza zdarzył się w 

cukrow ni nieszczęśliwy wypadek przy ładow a­
niu cukru do wagonów . W  m agazynie przysypał 
cu k ier w w orkach dwóch robotników  fabry­
cznych: robotnika Kohna, który po kilku  go­
dzinach zmarł i robotnika Herzberga, który 
znajduje stię w stanie bezm dziejnym .

— o  o  o  —

Stan pogody.
Komunikat o stanie pegody wydany w sobotę 4 

marca 1 922 o godz. 8 wieczór według danych Pum 
stwowego Instytutu Meteorologicznego w Warsza* 
wie.

Stan atmosfery: Polska weszła w obszar uizkiego 
ciśnienia, rozciągającego się nad Skandynawią i 
na zachód od niej. Wskutek tego stan pogody po. 
gorszył się najpierw w północnej, popołudniu zaś 
w południowej części kraju, sprowadzając długo, 
trwale deszcze wraz z zachodnimi i południowo* 
zachodnimi wiatrami.

Temperatura leżała w Polsce o parę stopni po. 
wyżej zera, a wskutek pochmurnego nieba ujawni* 
ła niewielkie tylko wahania dobowe (od 2 do 6 
«lopni), między rankiem a południem.

•Kraków 8 wieczór: Ciśnienie 764 9, temperatura 
j-2. maksimum + 6 ‘6, minimum — 1‘9, stan nieba: 

pochmurno, opad: 0‘5 mm.
Prognoza na niedzielę; Przeważnie pochmurno, 

dtozcz, cieplej, wiatry południowo*zachodnie.
—  o O o —

Koncert Z, Feuermanna,
skrzypka.

Młody, utalentowany skrzypek, który poprzednim
?wym koncertem nie wywarł wrażenia, oczikiwa, 
aego, ze względu na uprzedzającą go famę, przed. 
Jtawił się na wczorajszej audycyi o wiele korzy* 
stniej, pod każdym względem, najkorzystniej je* 
Jnak pod względem duchowym i muzycznym. 
Widoczni© zmęczenie i niewygody podróży, z któ* 
rej podobno przeszedł niemal wprost na estradę, 
■slabiły sprawność artysty i spowodowały zmniej* 
zenie energii. Rozpoczawszy predukcyę śmiało za* 

granym „Koncertem Drdur" Beethovena. rozegrał się 
uo dolne p. Penci-mann w Bachu, którego zarówno 
•arghetto z „Sonaty C*dur‘‘ jak niemniej Allegro

assai. wykonał bez zarzutu co do ujęcia stylowego 
oraz ideowego, przy świetnej ze smakiem użytej te. 
chnice. Druga część programu dostarczyła artyście 
niemało sposobności do przedstawienia świetnej 
techniki, bogatej w przejawy żywej kolorystyki, jak 
nie mniej do wykazania potoczystości w suotel. 
nem prowadzeniu kantyleny. Zarówno tedy .Adagio 
E.dur“ Mozarta jak „Burleska" Suka jakotet „Ito* 
mans andaluzyjski" Sarassatego skrzyły się świetno 
ścią techniki i świetnem oddaniem nastrojów .ych 
utworów, których doskonałcm zakończeniem była 
przepięknie zagrana „Canpanilla" Paganiniego. Mi* 
mo mocno spóźnionej pory, publiczność nie ustępu* 
jąc z sali i bijąc rzęsiste brawa, spowodowała kilka 
naddalków. a z tych świetnie odegranie „Legendy" 
Wieniawskiego, pozostawiło mile, niezatarte wra. 
żenie. Artyście towarzyszy! doskonały akompania. 
tor prof. St. Lipski, przyczyniając się w dużej 
mierze do uświetnienia prcdukcyj.

Stanisław B ana
— O Ó U

{—) AKADEMIA KU CZCI MOLIERA odbvła się 
wczorai przedpołudniem w auli Uniwersytetu Ja* 
Jtielloiisl^oeo.

Z TEATRU J. SŁOWACKIEGO. Mizantrop" Mo, 
litra ukaże srie dziś wieczorem, we wtorek czwar.- 
tok i pintek teso tygodnia. Dzieci ziemi" grane 
beda w poniedziałek dln Związku kolejarzy i we 
środę. Ponieważ dvrekcva musńała się trzvmać 
terminów ohehodu Molierowskiogo * fubiteuszu 
Stan. r*rzvhvs'/,e\vsk cen. zniiuie'0 chwilowo 7 reper 
tuaru kilka sztuk. którvcłi sukces wcale nie bvł 
wyczerpany. To też po wystawieniu .Maiki" Przy* 
byszewskictro w iiaih!iCp/yph rosodp.iauh ttowr-ica 
na afisz jKlatwa". Horsztyliski". „Czysty Inf*res“
. straszno dzieci", które Incznii z Molierom Rittne. 
rorn i iTzybyszewskim wypełniać bedn na zmianę 
repertuar.

Z M. OPERY komunikują nam: Dziś oopołidniu 
..Królowa cyrku". Wieczór ..Carmen" z p. Żabowi, 
czowa Jakubowska Jastrzębska Stępniowskim i 
Jachnom w- rolach głównych. Jutro w poniedziałek 
6 hm. ..Noc w Wenecyi". We wtorek 7 bm .W io, 
rzór Jubileuszowy 35.-lotniei pracv sceniczni] p. 
Wróblewskiego" z udziałem n a jw y b i tn ie js z y c h  ar, 
tystów scen krakowskich oraz baletu

Z TEATRU ..NOWOŚCI". Rontoen z oitara W  nlfe 
dzielę w „Nowcściach" Dziś w niedzielę 2 orzed* 
stawienia sympatycznego zespołu artystów warszaw 
skich. I znów zobaczymy niezrównana Madziarów,
he i rozśmieszającego do lez Henia Domańskiego __
wirtuoza ha ustnych harmonijkach Ziel.ńskich w 
nowoczesnych taticaeh. Łoskota i Znicza z weso, 
łvrn programem. Oprócz tego zespołu wystąpi go, 
ścinnie w niedziele, zawsze mile na scenie widziany 
r.aezrównany Rentgen ze swa gitara.

TEATR MARIONETEK dla młodzieży, pi. Matei* 
L. 5. Od dnia i do 11 marca ..Hokus.-Pokus sztuka 
czeredzie iska w :$ odsłonach przez Juliana J. Stań, 
c?\ka Początek przedstawienia o godzinie 4:30 i 
630 W niedziele 3 przedstawienia o 230 4'30 i 5‘30

KONCERT ŚWIETNEGO „TRIA"; K. Umlaufowa.’ 
E. Tebnanyi I P. Cmemmer zapowiedziany na 
środę 8 hm. zapowiada sie wsnaniaic. Tylko nieli, 
czr.a ilość pierwszorzędnych biletów iest do noby, 
cia u Braei Lipskich Sławkowska 8

WIECZÓR PIEŚNI LUDWIKI MAREK, 0NY8Z. 
KIEWICZOWEJ cenionei śpiewaczka, odbędzie aae 
w Krakowie 12 bm. w Sta.rvrn Teatrze. Bilety sa 
już donabycia  u Braci Lipskich. Sławkowska 8.

JUBILEUSZ ZASŁUŻONEGO ARTYSTY. We wto, 
rek dnaa 7 bm. obchodzi znanv i ceniony rrłysta 
dram- Wojciech Wróblewski 35,lotni iubileusz pra. 
cv scenicznej. P. Wróblewski yvslapil na scenę w 
1887 roku a rozpoczął karyere swoia w prowincyo* 
ralnei trupie Emila Dervnga. poczom koleino grał 
w wędrownych towarzystwach Piaseckiego Wożnia, 
kowskiego. Baczyńskiego i Lasockiego. YV stani, 
slawowskim teatrze zostającym niegdyś pod dyrek, 
cya Lucvana Kwiecińskiego był reżyserem wresz* 
cie jako wvb.tnv artysta zaangażowany został t'o 
łódzkiego teatru prowadzonego wówczas przez AL 
Gawalewicza. Od 15 lat porzucił p. Wrobi? vski 
scene i został monolog sta w którei specjalności 
przypominaiacei Gustawa Fiscłiera — nie ma dziś 
równego sobie. Wieczór jubileuszowy osi w la lwio 

, weterana cccnv odbedżie sie na scop'e ,M 0 :vrv  
) i Operetki" o godz. 8 wieczór, u udział w nim bin, 

ra najyvvbi'n:eisi artyści wszystkich dział nv i scen 
i krakowskich, miedzy innvmi siłv tak znakomite 
I jak pp. A. Ziianaier. Lelewicz. Szupówna. Minowicz.

Pierwsza nowością, względtl '0  wznow ieni (BTt, 
które robi bardzo sym patyczne wrażenie, jsat 
kom binacya tualctv z kapeluszem. Jak już za­
znaczyliśm y w poprzedniej pogadance o m o­
dach, kapelusz w sezonie 1922 będzie odgryw ał 
w  tualecie bodaj czy n ie 'g łów n ą  rolę. Moda te­
goroczna um ożliw ia spraw ienie kapelusika do 
każdej tualety m a ym nakładem  kosztów i pra­
cy. Resztka, odpadająca po 0 6zczędnern i ©ko- 
nom icznem  skrojeniu sukni, fason od modn ar­
ki, godzina pracy — i już kapelusz gotow y. R y­
cina nasza przedstawia prześliczną tualetę, W 
skład której w chodzi szklany batyst lub m ar. 
kizeta w pasy czarne, bławatkowe lub róż w e . 
kołnierz z białego kreponu lub „eponge". (m oże 
być rów n.eż z uiaikizely), całość przyozdobio­
na paspczkiem, w stawką i guziczkam i. I) :e£c» 
ka ,p :lu sk , upięty kwiatam i lub gładki.

Prześliczną now ością, której rde wróżą jed ­
nak długiego trwania, jest przybieranie sukien 
a przedewszystkiem kapelu-zy, motylami roz­
maitej wielkości. Ozdoba ta jest nader wdzięcz 
na i pre®EH tuje się bardzo ładnie, a ma tę var- 
tość praktyczną, że można ją zawsze przeina­
czyć i przypiąć barwnego m otyla raz na główce. 
to znowu na rondku, ubierając tym sam ym  m o­
tylem kilka kapeluszy. Stosoijz się to zwJaszcza 
do kapeluszy batystow ych, koronkow ych i jed ­
wabnych.

Stępniowski Ostrowski, 7,bucki. Szczawiński — ?v 
m u l s k a  Białkowski K a d e n .  Ordóupw.i;. Ordv7i. 
s k a  G u t t m a n  i inni.

ECHA KARAWa ŁU. Ostatni bal w ubiegł .‘rr 
karnawale, w salach Kasvna oficerskiego urządzą 
•nv staraniem korpusu oficerskiego ri) o n z d 
ppulk. Krukiem na czele miał wielkie iKiwodzenie 
Bal otworzony został tradci vinłm uoh-n. zem uro 
wadzonym nrzez woiewode krak. dra Ga!'cki ;go i 
D. generałowa Osińska, gen. broni Szeptyckiego :

ikonsulown czeska p. Sediw. komendantn korpusi 
krak. gen. Osińskiego z p. pułk. Frondlowa uulk 
Szemiola z p. mir. Tomkowu i b. illmri km-ocód i>ar 
Tańce, urozmaicone w czasie króleslwa .st:.mó.v" 

O narvinvn; kotylionem i dziar-kim mazurom prowa 
dził por. Dvduszvń«ki. Do tctica urzvvrrvwnła orkie 
stra ptiikowa pod hatma k a psimi Zamorskiego Pic 
knvm gospodyniom i komitetowi. zoj:.ti: :«nr: poc 
nrzewdniclwein mir. K o r p a k a  nais-ż*. u.ruanit 
za mi.le spedzone chwile OHlatiriei nocv karnawa 

■ lowei.
I ( - )  FAŁSZYWY AGENT POLTCYI. Do pani E

ISz. przystąpił wczoraj na u lity jni.!- j,.,n i p r z e d  
stawiwszy się jej jako agent policji Romanowsk 
zaczął ją wypytywać o stosunki rodzinne. Kiedy ja
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dnak nadszedł po chwili brat pani E. Sz fałszywy 
agent pożegnał adą i odszedł. Poinformowany w 
krótkości o zajściu brat pani E. Sz. poszedł za 
owym agentem'1 i spowodował aresztów a me go. Na 
policyi fałsz; wy agent w ylcg:f.\ mowat się jako 
llenryk Mordnrdci lal 27. rodem z' Grolie powodów 
jidrak zacźćpnonia ppm H. Sz. nie podał.

(— ) TAK TO BYWA. Rozalia Ryś zabawiająca 
się wesoło z niejakim Peszatą. skradła mu w cza.- 
sie Jazdy dorożką 15.000 marek. I o aresztowaniu 
jej znak-ł-iono przy niej już tviko 11.000 marek

( _ )  ARESZTOWANIE OSZUSTA. Polieya rre, 
Bacowała n ejakiego r raneiszka .Domanusa lat 49, 
k^óry w uliry Grodzkiej srrzf-dnwał tombakowe 
pierścionki jako złote-po 0000 marek

( _  ECHA KRABZ5E2Y W MAGAZYNACH 
WOJSKOWYCH. W związku z aresztów, nifm Ma: 
ryi Daniec Która — jak donosiliśmy — skradła w 
magazynach koszar im. Sobieskiego kożuszki i kob 
liderze, aresztowała polieya za współudział w tej 
kradzieży Anielę Pachncr lat 17 rod. m z Krakowa, 
która by la zatrudniona jako pracownica w tych 
samych magazynach.

(— ) OKRADZIONA UCTEKA PRZED ARESZTO: 
WANYM ZŁODZIEJEM. WCzornj .aresztowała poIŁ 
cya nnejakiego Cllaskiąla Alnnlinma lat 22 z Be« 
re-ikn (pcw. Pilzno) który skradł 0.00 marek. 
K “d> go przyprowadzono do biura komisaryału 
III. Abraham począł wyprawiać awantury, wywró. 
cłł piecyk żelazny, rzuc i się na funkeyonary uszów 
poncyi i wogole udawał ,vnr/at.a, czego lak się 
przestraszył okradziony przez niego osobnik, że nio 
podawsz; swego n:iz o a  uriek] z Komisaryatu.

(— ) ZAPALENIE SIĘ SAPZ* W  KOMINIE. W 
1 biegły piątek w mieszkaniu przy ul. Bęzo.rowoi na 
RI. piętrze za paliła się sadza w piecu kuchennym 
I kominie. Zuwczwana straż pożarna zasiała już 
ogień ngasgony przez kom n'nrzn.

Z ŻYWCA ąU noszą nam iż w koneerco nnnogo 
artysty śpiewaka operuw.zo  Alfreda Langera hi: 
Bisty, nr/ ield wsnńhulz/ał mlcda. vws*co utnlm- 
łowŁ.i» śpiewaczka krakowska 6 Miłosława Dolę, 
tanka, która wykona szereg arvi onerowycb i p ij. 
•ni Pródukeya zaDowiedzżąną na niedzieie 5 Km 
y. sali Sokoła budzi w Zv\vcu duże zaintereso.ya- 
nie.

—  O O P  —
UD CZASU wzbronienia orzw ozu luster z za» 

rranicy nawal sie odczuwać silny brak tychże, 
gdyż nieliczne krajowe fabryki tychże, walcząc z 
trudnościami, nołai zonami z nrzywozr-m szklą lu« 
stroweco z zasran/icy mo moclv wszystkim zamó: 
wieniom podołać, Chcar temu br.iknwi zapnmodz. 
ofwor/vła Pioiwisza Małopolska fału ka zwinr:. 
eiadeł i szlifii-mia szkia" Su. z orr. odn. w Krak./: 
wie wielka szlifiernie i pod łownie lustor w suecvj] 
pie na ten cel wvkonnn\m budynku zaopatrzo ivm 
w najnowsze urządzenia tek techniczne jak i by, 
gieniezne. które maiac także za granica wyazkojd* 
ne kierownictwu hcdzio w stawie sprostać wszelkim 
wymaganiom. Bu.ro teiże fabr ki mieści sie y 
Krakowie przv ul. Grodzkiej 00 1. d .

STA TiSTIK A  ZATRUDNIENIA W PRZEMY: 
f u  Izba handlowa i przemysłowa zwraca uwagę 
łnteersowanych na świieżo onrłosznr,- rozporządzenie 
Rady Ministrów (Nr. 12 Dz. ust.) zmjlniająco do. 
tycbczasowe pwepfey o obowiązku składania spra» 
wozdań o stanie zatrudnieni® w |.rzrm'ś’e. W 
szczególności obecnie obowiązek ten ntyczy ąrzed: 
feiębiorsiw zatrudniając; ęh najmniej 2n a oće jak 
dotąd 5, robotników, sprawozJ nią mają być po.- 
syłane co mits/ąc. a nie jak dotnd, c.o kwartał i 
nte do Inspektoratu przom\ ulowego, lecz wprost 
do Głównosi) Urzędu sfatvsfvczne?o

REJESTRACYA TYTUŁU JM.tj,GTJ AUSTRYI. 
Na m ocy ujioweżnignia M inisterstwa skarbu 
będzie jeszcze rejrestrować i stcmplowiać Izba 
Skarbowa we Lw ow ie przedłożone sobie tytuły 
długu przcdwoicmnego Austryi 1 W ęgier % całej 
M ałopolski i Śląska Cieszyńskiego, j d n ik  nie­
odw ołalnie tylko po dzień 10 m arca 1922 roku. 
Podania weszłe po tym terminie nie odniosą 
bezw arunkowo skutku, wobec czego leży w in ­
teresie ref łek kantów natychm iastowe przedło­
żenie posirdanycu tytułów  pod adruiein: Izba 
Skarbowa, L w ów.

Ważne dla Panów
ebcących poiić lię łngodnie brzytwę* Celem przekonanta 
sie proszę zwrócić »ię do d o b r e g o  rzliflerza J. Myszko­
wskiego przy ul. Dietlowskrei L. 46. Jato lacbowiee mogę \ 
zapewnić, to posiadam na skiadzie wielki wybór najlep. * 
łzycfc orzytew, scyzoryków, nożyczek, maszyno, do wio. ■ 

suw — po zniżonych cenach.

Nowy groźny wylew Wisły
Dyrekcya regulacyi rzik  w Kratyowie oR-zy- 

mala wczoraj od Państwowego Zarządu W isły 
w  Sandom ierzu następujący telegram z dnia 3 
b. m>: Stan W isły w Sandomierzu dnia 3 bm. 
o godz. 7 rano 271 cm. Bardzo groźny zator stoi 
od kilom etra 227 do 232 (poniżej u jścia  W isio- 
ki).

W isła po zerwaniu lewego w ału  od strony b.

Kongresówki płynie "rzez W iegórze. Na kol i 
Diugolęki. Akcya ratunkow a, będąca w toku, 
natrafia na trudności.

Most na tCiśle w Annopolu zerwany.
•  *  •

Z Czorsztyna w ojsko zażądało w czoraj prze­
syłki eikrazytu do dalszt-gn rozbijania Łatoau lo­
dowego na D unajcu w  Pieninreh.

Sąd odrzuca roszczenia Kapitalna do spadku.
Lwów. (Tel. K.) Roszczenia do spadku po śp. 

Gabryeli Zapol skiej, zgłoszone przez silfchaA a 
m edycyny Eugeniusza Kapitalna, zostały gw«z 
sąd rpaduo-wy ndi lucOne.

W  uchwale sądu spadkowego zakonw oikaw a- 
m  pełnom ocnikow i rodziny po śp. Gabryeli Za­
polskiej. Ludw ikow i Korw in-Piotrow skiem u, że 
„ponieważ ubiegający się o ten spadek na pod­
stawie testam em u Eugeniusz Kapitain w im ie­
n iu własnem  i nieletniej córki Zofii odesłany 
do zwykłej drogi pm >va nie wmiósł w Określo­
nym termini sprzeciwu, przeto lad pomjja Jo-

rObgfezenLt w dalszym przewodził epuOz0.
wym.“

Zazuiaczyć należy, że cały ten szożęóliwy u . 
bnót spraw y apaaku po śp. Gabryeli Zapcłskiei 
przypi®3.ć należy głów nie i niepodzielnie Lu­
dwikowi Uorw4!* Piotr o v Skiemu, Sąd spadko. 
w y poruczył nru, jako  pełnom ocnikow i rodziny, 
by przedsięwziął dalsrc kroki, celem wy kry eto 
reszty majętuu spadkowego, a w szczególności 
zbadania um ów pochodzących z j aj prac autor­
skich i  wydaw cam i.

Komuniści małopolscy przed sądem
Za pieniądze z Moskwy i Berlina agitowali przeciw Polsce, — Sensacyjną 

szczegóły z dzi« łalrrfści poszczególnych oskarżonych.
Lwrów (teł. K.). W czoraj ronroczęła sde przed 

trybunałem sędziów przysięgłych rozprawa prze­
ciwko przywódcom  ruchu kom unistycznego we 
Lwowie i wschodniej M ałopolsce, którzy zwią­
zani w iajną oi gą: iz icyę. w porozum ieniu z cen- 
trulą kom nnisiyczną w W arszawie Subw encjo 
nófoahł przez Moskwę, w poroznmienł t  z zomo- 
ńistami węgierskimi, jako  też i przy poparcid 
Niemiec, w latacn 1920 i 1921 organizowali dm - 
kiom i słowem bojowców ż.a „r tT w on ą  woln.>ść“ , 
kiorzy w danym momencie niżeli obalić istnieją* 
cy w Polsce ustrój społeczny.

Na ławie c&karżonych zinsledli ludzie w«*el- 
kich k on d jcy i; jako pierwszy oiskarż,ony i przy­
wódca ruchu. W Sw rzy-iec Rodzeń, używający 
nazwiska Zygm unt Starkitwicz. Dec i Pie(Ta- 
szczuk, oraz w spólnicy: Miinzeir, Kratter. Fi-lik- 
sik, łsie^pailSild i Metz.

Głównym teren cmii .igifacyi były z.wią ki z iwo- 
dowe m etalowców i eloiktroi-ochn ków W tych 
stowarzyszeniach Ro-dztń w Iccie 1920 r. wygła­
szał p łom ie ne mowy przeciw ląiczemlu się z

„burżujam i", e za utworzeniem bojówki komu­
nistycznej, gotowej na dany znaa do przewrotu.
Działalność Rodzenia była t-em zgub i ej sza, że 
do związków powyżuzych należało i uozoszczało 
wielu roootników  w ojskow ych, zajętych w P ,
O. G. a

Rodzeń, dawny legionista, który dostał się v  
toku 191* do nibwoil rosyjskiej, przejął się tam 
hasłami komumstycz :e;ni i został podobno na­
wet kapitanem w armik czerwonej, a w rukiu 1919 
przyjechał do Polski jako emisaryuiz.

Inn. i«k  uż)bni, .ak  Kratter, byli kOmisarraml 
bołszewtekimi pod rządami Bell Kuna na W ęg­
rzech. Feliiosik agitował przeciw składaniu dat­
ków na plcbtyyyt górnośląski. Mńnzer, ukończo­
ny gimnazyalista, syn miliardera, ja&o prywatny 
inżj - ier, odib^-waJ pa-aLtykę clektrenrechanifizną, 
wstąpił do związku i tu wszeidl w kontakt z lo* 
inunislamL inni rozpowszechniali po kraju bi­
bułę komunistyczną.

Rozprawa roztpisana je®f nu dwa dni.

Gobeliny ks. Czartoryskiego

Która z P art
josiada w domu do naprawy m aszynkę do mięsa, 
ielazko. „Primus*1, maszynkę gazową — 1UD do 
ostrzenia noże, nożyczki oran * I ngi do noży sto­
łowych —  i inne reperacye, proszą się udać do 
pracpwni J. Myszkowskiego, Dietlowakj 4(J. —  
Tamże znajduje s:ę wielki wybór tow aiów  sta­

lowych i czyści składowych do powyższych 
przedmiotów.

(Ma) Przed sądem przysięgłych we W iedniu  
stanęła juko oskarżona, m łodziutka, bardzo u- 
r dziw a kobieta, oskarżona o kradzież gobelinu 
księcia Czartoryskiego. Wśirod łkań opow ie­
działa nieszczęśliwa bezbrzeżnie sm uiną wstrzą­
sającą do głębi tragizm em  lRatoryę.

Jako 18 -letm a dziew czyna, córka doosorcy 
pałacu  ks. Czartoa-yskiego wyszła w r. 1920 z 
m iłości za mąż *a m ałego urzędnika bankowe­
go. który w rok pot m zruart w  tejsam ej gedsi- 
o 3e, w której nieszczęśliwa kobieta urodziła 
dzi-ecko. Biedaczkę, złam aną ból^m m oralnym
i ciężką chorobą odw  eziono do o jca , gdzie
w kroice przyszła, do zdrowi®. .Gnębiona skrajną 
nędzą, obarczona dzieciną, m łoda wdowę ni* 
w iedziała, jak sobie porad, ić  Ojciec, san  bar­
dzo ubogi, w yjechał na przeć:ąg k ilku  tygo­
dni; nieszczęśliwa chwycił® eię zatem sposobu 
bardzo prymity wnogo.

W idząc w  łóżku o jca  le iące  dyw rny, wrlęła 
Jeden z nich i zaniosła do zastawu „Dorozeum ". 
Tam  poinforń .ow ano ją  ku w-elkiem u je j «Ju- 
mieruiu, że przyniesiony „dyw an1* to historyczny 
gobelin, o w aitrścj kilku młltonów. Przycióoię- 
ta stnaisznem położeniem , zaatawiłe gobolin za 
sumę 80.000 koron, postanaw iając sobie, żt przy 
pracy i oszczędności uzbiera potem  tę i-umę i 
w ykupi gobelin

Tymczasem gdy ojc iec przyjechał, a  zauwa­
ży w :zy  zniknięcie gobelinu nie wiedząc nic, 
co  się ztsło w  jego  nieobecności pobiegł zroz;to­

czony na polieyę i zrobił doniesienie.
Gdy młoda ko-bieta, dov.Mdzńałe się o  stania 

rzeczy, przyznała się o jcu  do czynu. A le sad 
w kroczył już w całą. spraw ę i os&arżył nie­
szczęśliwą o kradzież. Podczas rozpraw y uw ol­
niono ją  jednogłośnie, biorąc pod uwagę oko­
liczności łagodzące i pism o księcia Czartory­
skiego, że m e jest w-cale poszkodow any, gumę 
fcd,ś uzyskaną za zastaw gobelinu daruje swemu 
wiernemu słudze jak c grat yL kac i ę.

Zgrom adzona. ł  do łez wzruszona publiczność 
przyjęia  wyrok hucanemi oklaskam i, a obecny 
na suli o jc iec ucałowtał córkę i wyprowadza! 
płaczącą ze sali.

HUMOR „SZCZUTKA“
Profesor gimnazya^ny wpada zadyiaziany ru  pa 

w n  tuż przćd odejsueim pocięgu.
K onduktor: Czy pan taicże jeclzie? W  takim 

i&zie j roazę s zy b ie  wsiąść... Ł tóra  kloac?
— m  aa B.

• • •
Skaa ainegt na amierć zaipytują — wAHle ipray- 

ję t ^ o  zwyczaju, — jakie ma ostatnie zyczeuie. 
Delikwent, po krótkim namyśle odpowiada:

— Prosiilbym, eu eby razem ze mną powieszwno 
m oją tesooN/ą-



Str. 10 ..GONltiC KRAKOWSKI** N uf'"]. H

ZAWODY „CRACOVII“ TV PRADZE. Dzisielsze 
tawcdy piłki nożnei pomiedzs lń icn  Żiżkov <* Cra, 
covia Akańczvłv Sie wynikiem 2:1 La korzyść 
Union Żiżkov.

RtiKOKu ŚWIATOWY N.JSZYbsLEGO LOTU. 
Wdług doniesień pism angielskich. Anglik? James 
36iągn<tl rekord światowy najszybszego lou . l)o» 
tychczas rekordzistą w tym zakresie był francuski 
lotnik Sad: I.ecomte, przy szybkości 331—312 kim. 
aa godzinę. Wymień.ony angielski pilot James o« 
sdągnął, na typie wyścigowym ptatowca m arli Na* 
pdenMars, szybkość 212 m-I. ang.el, t], 341 kim, z 
szybkością na, większą, śrecnia za szybkość wyno* 
siła 136.6 mb aiig., czyli 316 kLni ne godzinę. Cie* 
kawa rzecz, rzy rekord ten uznany będzie przez 
F. A. X., tj. przez międzynarodową komisyę lotniczą, 
gdyż niejednokrotnie świat byl aarmowany podo* 
bnemi wiadomościami, później zaś oka&ało się, że 
loty te nie mogą być uznane za rekordowe, gdyż 
nie były wykonane pod należytą kontrolą. W ka> 
iaym  bądź razie naw*>t zniizona szybkość do wyżej 
podanej liczby, świadcz;, że loty ponad 309 klin. 
w gcdzirib nie są już tzadkoćclą,

—  PIŁKA NOŻNA ZAGRANICĄ. Mistrzostwo 
Anglii oiięgnąf klub footbalowy „Liverpool“ ; m'* 
etrzostwo SźTcocyi „Celtic". Reprezentacya Szw icyi 
rozegra w czerwcu i lipcu br. szareg matcfiów z 
Dojuh, Norwegią, Węgrami, Czechosłowacyę i Fin* 
landyą.

— NAJWIĘKSZY f l a g  g r y  w  p ił k ę  n o ,
SNĄ urządza angielski klub sportowy F. A. u 
Wembley»Park w Londynie. Flac posiadać będzie 
trybuny na 35.000 miejsc siedzących, a 90.U00 stoją* 
eych. Trybuny urządzone będą według najśwież* 
Mych wymagań hygleuy i komfortu; wzdłuż pła* 
Cu staną również budynki przeznaczone d)a spor* 
towrów. Uroczyste otwarcie odbęazie się w ro* 
ku 1923.

i Siiiady li upij
Czwarty turniej o mil.ouówkę, 

SE R Y  A  III.
Ułożył Maryan Fcntana.

Rozwiązań.e szarad umieszczonych poniżej, na* 
lażv Diiesiaf wraz z naalówklem AAsieiszeno nu.- 
rntrą Radekcyi ..Gońca krakowsk." naiclalei do 
czwartku, dnie 10 marcu lS2s r.

V s ranki: 11 W numerac h ..Gońca Krakowski*** 
go“  datowanych na poniedziałki. dnia 6 i 20 lu* 
‘ ego oraz 6 marca 1922 r.. a wychodzących w nie* 
dziele rano. umieścimy 3 serye szarad (Nr sery i 
90. lcl 1 102,.

Jubileuszowa fselnal serva szarad nie iesi obię, 
ta, obecnym turniejem o milionówke.

2j P 1. Prenumeratorzy i Czytelnicy, którzy na. 
deśla każdorazowo na wvclatvm naaluwku odno­
śnego numeru trafne rozwiązanie wszystkich bez 
v"7latkn Maran. zamieszczona h w DŁyw^izycu 
trezch uryaeb, nabeda ora wo do 10 wspaniały oh 
nag d. lak millonówka. elDur,. ..Muzeum Polskie", 
pudełko rrzew.wojennego u  tffiuu. oezutatna kwar* 
W na i miesięczna prenumerata .Gońca Kraków, 
akie go" sensacyjne powieści C.astona Leroux i P.o* 
♦ra Benoit, najnowsze dzieło Jerzego Bandrow, 
skifcgo (Torsy tocai i t. o.

31 Publiczne Josowanie tvch 1U nagród odbędzie 
sie w niedziele, dni.i 19 u-iroa 1622 r. o , oc z. li  
ni Zf-dpol jdniem w dużei san recepcvint,i ..Gońca 
Krakowskiego".

41 Rozwiązanie szarad objętych servami Nr. 99. 
101 i 102. oraz wvnik losowania podamy w nume, 
rzo „Gońca Krakowskiego", datowanym na środę 
dnia 22 marca 1923 r. twe wtorek, dnia 21 moro* 
b, r. ranoi.

511.
Jaś Zrazówka rzuka żony
Co ma dranie trzecie ezwart*

1 kupony i butony.
C hoc ze sześć milionów warte.
Jaś iest pierwsze, co sie zowie.
Możnei szuka wiec dz.ewicy —
A wpadł w pierwszych czwartych mrowie
W zeszły wtorek na Strzelnicy.
Drucie czwarte >da świetnie.
A Jaś kreci sde. lak fryga
W tom mu calcić pęka 6zoetnie!
Tak to oech poskarży ściga.

512.
D WUZN ACENTK.

a1 ..Goniec Krakowski" Dod ne w iednvm z ostat* 
: ich numerów następujący telegraf: ..Praca. 'PAT! 
ćart 'a  narcdowo.-demokratyczna tudzież związki 
■ z. ..młodej generacyi" <>rganizum w Pradze szereg 
' ieczów w sprawie całej".

bi Z opery. Na wczorajszym Przedstawieniu 
Carmery" n re l!sm v sposobność DCdziwiać wszech* 

stronność całości, kióra i w partva£h dnmatvcz*
ch i lirycznych s.ol zawsze na wysokości swego 

zadania.
ńzielne nasze chóry śpiewały tak Ż3 motrły dv» 

rekiorów oper nadwornych doproyyadzić do żól* 
taczki.

Pojedynek aktorki
(Ma). W iedeń prz-zywa icnsacyę i to  taką, w 

jakiej najbu'd/.i i gustuje. Jest rzeczą wiadomą 
że ani Sinobrody, ani fałszywy król hiszpański, 
ar,i nawet proces przeciw m oralności lub febry 
kacya aniołków  nie podnieca w tym stop iu chci 
yyych sensacyi W iedeńczyków, co intymne hi- 
storye, skandalj i skandaliki z prywatnego ży­
cia ulubieńcóyy i u ubienic publiczności — a n y  
stów scenicznych

Nieas.wno zdarzył się wypadek, który nawr*t 
w Nowym  Yorku rue m ógłby przejść *• iz wraże- 
rla. Znana z doskonal->j gry fascynuT>»«*j urody 
i jeszcze bardiziej fa :cynu jących  tualet -pewna

artystka operowa o p ra ła  dr, togi "topnia jakie­
goś pina, należącego do sfer wysoce ary Łt-okra- 
tycznych, że ten zamierzał porzucić sw oją  żo­
nę i poślubić swą ukochaną.

Skrzywdzo.-.a inalż -nku vyzwała piękną syre­
nę sceniczną na s>zp:dy. Atoli artystka wyzwa­
nia nie przyjęła. W ówczas determinowana Ło. 
bieta auirła do uwofizic’ elki w jednym a nalile . 
gam&zych loKaii i /.n>eważyla Ją czynn!a. W  na­
stępstwie arty*stk i uległa silnemu w str.ąśnie- 
mu r.trwów i zmuszona była wy jechać do sana 
toryum.

ŁAMIGŁÓWKA
513.

Należv odgadnac pleć wyrazów:
1. Kto nań cierni dziś. ma racve 

Leniei snąc. niż ieść kolacve.
2. \Viosnv tchnienie czuć iuz w św icie 

V»krótce ich zanachiide kv*iecie.
3 Zlotci hordv wódz co krwawv 

Liczne na nas wiódł wvnrawv 
4. Niechai każda 2 Pań Damie',a.

Źe go UDiec ma r.a swieta!
5 Nie grai wolno *r.k i ck)iivo.

Masz znak Dizecież w nti*ach. .Żvwo"f 
Początkowe i końcowe literv tvcli niociu w .Ta, 

zów. czvtane z oórv na dół. dadza imie i nazwisko 
głośnego Dolskiego artvstv.

514.
Pierwsza trzecia to dwa tcnv 
Pierwsza d^noa to dwie głoski, 
jurni la trzecia 'mie żonv.
Czwarta krć \vvraz v\ loiki.
Trzecia trzecia do zabawr 
Trzecia czwarta w kn/dvm^k?f;d--u*
Całość uirzvsz gdvś ciekawv 
W rynku lub na promenadzie.

♦ 513.
SZARADA _  TRÓJZNACZNIK.

Ulcżyia o. Zofia Gćrkowa z Krakowt. 
Szaradę— son ot tworze, nirzom efciwazń czwartal 
Nademua nierwsza z drnoa zauista natchnienia. 
>nia mi sie gdzieś w mjrrinści u9lvsirh.nl niemwi. 
W  Dtos&nkae.U drnuioi d;un el melodva zawarta.
O moia trzecia pierwsza tv rnk biała karta.
Gez plam na czwtei duszv. wolna o<l zgorsz Miła. 
TA:z Drzvida żvcia metv i czas. kłorv zmienia 
Nł stara pierwsza pierwsza co zla i uparta.

Gdy trzecia z czwarta w głowie, nie pomoże teka. 
Lecz odw rć1 sama trzecia, a tv-i!ace zmieści: 
Odmiany czwarta r drnna wśród upału czeka.

Wszystko to uroi nie i cujiowne wieści.
Miasto lasami śliwek w a Mace z daleka. 
Księżniczka, bohaterka nrastarei mw'?ści._________

A. M ickiawłcz: „DancŁanka". przekład V. pie­
śni „Pucelle D ‘Oi-lea,--s‘ W oliera, ze wstępem 
SN Szmetafiśkiego, Wur&zawa. „Ignis".

Zygmunt Kfsiek&wskii „Paskare^zka". lu.wela. 
W arszawa, „Ignis".
„Skamander*1, miesięcznik poetycki zeszyt XVII.

„R uch  pedagogiczny", miesięcznik poda{rogv 
czry . _________________

M i t a o n ó i k a *
Warszawa 'P A T 1. Przy dzisiejszerr. cięąmie>'iu 

miii- nówki wylosowano numer 4.908.525 sprze­
dany w pocztowej Kasie cszc7<’ ć|nO'.<lci w- W arsza­
wie.

t a ł t t ó i  r.apaa w L abaczaw ie .
Lwów. (Tel. R.) Gn eg daj \r noc k Iku b a n d '-  

iów ubranych w m aiki z rew olweram i i kara­
bin dii padic do domu Anny Antcmiuk w Lu­
la ć  *c d c  (po».v. Cioizanów). u • 1-: rorj zov szy 
di nowr.dtó-.- zrabt cali biżuteryę wartości 279 
(ys-ęcy murek oraz g o o - .k ę  i zbiegli.

j i  Ujsbłlffijijf. w hzbffljśiu.
Przem yśl. (Tel. K.) Celem ułatwienia kom u 

ni*kacyi między Zasaniont u P iz  rnyślem uia 
byc w najbliższym  czasie postawiony prz-ez 
w ojsko musi pontonoA y na S9nJe obok m ostu 
kolejowego.

Literatura i sztuka.
P, T, W ydaw ców  i Nakładców prosimy c przy­

syłanie reutuzyjnych egzemplarzy — jedynce p&d 
adresem Eedaucyi naozej. — Przesyłek, adreeo. 
wanych aa prywatne nazwiska — Re&akcya u- 
względniaó ani omawiać w dziale p praw ozu iw  
uzym ŃIŁ BRDZIE.

 O------

Książki nadesłane do Redakcyi
Józel Pollnk: „Sen o m iłości", romans. W ar­

szawa, u K. TropLigo.
Józef I -a.oń: „Szatan w o jry " . pow icić. Kra­

ków, księgarnia J. Czerneckiego.
Zygm unt Karski: „M usujący poranek", poe-

zye. Tow. wyda wmurtse ..Ignis", Warszawa.

Wy.ew Dniestru.
L m w . (Tal. K.j Dr'-ewlr w caiej sw tj rozciąg-

łeści prz.d  i za MikoMioweni zalnj 
phia po obu -u o  iaiti ?■ i-u im  k‘ *'e.i''wegc Kry­
są roztieidlz.-nc tak żs HiCstowl ule groź t U h n . 
i ’ cczeństwo.

Kuch gleiu o w y.
c^srsiawa 4 majca fPATl Giełda warszav»au

Walutv: Dolary Stanów Ziednoczonveh Eotćwka^ 
trans. 4J90 42i0 4237 i u ó ł  snrzedaż 4237 i Dół. kui 
pno *21i i pół. Marki niemieckie trans. 17 32 i poł. 
Gdańsk 17‘31 i pól. ^in ‘ rans. 377 i poi 3*<0 377 i 
D ół. Iłe-lin trnns. 17‘ i0 17‘30 ł j  3 3  i P ó l  sprzedaż 
17'52 i pól. kupno 1712 i pof Lonavn trans. 19.000, 
l£<‘2.ri0. 19200. sprzedaż biAUO kuuno 19.100 \owv 
Jork trans. 4230. sprzedaż 4250 kutmo 4210 P«uvz 
trans. 392 i pól 396 400 sprzedaż 39S kupno 394. 
Praga trans. 71. 69 i pół 70 sprzedaż 70 j n ó ł  ktipne 

. 69'50. dzwaicarya trans c52 i pól. 852 S4s Wiedeń 
I 62 61 i pół. sprzedaż 62 kupno 61.

Los zaginionych towarzyszów Amunasena.
Ostatni list. — Kości w popiele.

C) Norweskie pismo „Tide-is Tegn" donosi z 
Chrystyanłi, że kapitan Goeb6en, komendant eks. 
psdycyl ratunkowej Hoimena. mającej za zadanie 
odszukanie Teceema i Itnudsena, towarzyszów 
Amundsena, powrócił do Trom ,oe.

Tessnm i Knudson wysiedli ze statku kap. 
Amundsena ,,Maud“ w połowie października j918 
roku, podczas jego podróży wzdłuż wybrzeży Sy» 
bery i. Pierwsza wiadomość o tem, że oni opuścili 
statek Amundsena dotarła do Europy dopiero 
1920 roku, kiedy przyszedł lł«t od Amundsena 4o» 
noszący o ich wylądowaniu, z pytaniem czy wri* 
ciii zdrowo do kraju, lessem  i Knudsen wylądowali 
w pobliżu przylądka Czeluskin 

Mimo że od czasu ich wylądowania upłynęły 
już dwa lata, wysłano kilka atatków na ich po* 
szukmanie, między innymi też i kap. Jacobsena 

Kap. Jacobson oświadcza, iż wyruszył z począt. 
kiem czerwca zeszłego roku z Wyspy Dicksona na 
reniferach ku Przj rądkowi Dzikiomi: (Wyspa Dick* 
sona leży nieco na wschód od Morna Kara. przylą, 
dek Dzik: znacznie dalej na wschód). Na PrzyiąćL.

ku Dzikim znalazł następujący list w języku an. 
gńelakim:

— Dwóch ludzi z ekspedycyi „Maud", podróżunja 
cyrh na saniach, ciągnionych przoz psy. przybyto 
tu lO listopada; znaleźli zbudowane tu magazyny 
z żywnością w bardfco złym stanie, zwłaszcza chleb 
imoczony i zepsuty przez wodę morską, dowód, tz 
nawet tu dociera!y fale morskie. Przenieśliśmy ma* 
gazyn o 25 łokci w glafc lądu i wzięliśmy z niego 
na Dwadzieścia dni żywności. Podróżujemy w do* 
brych wr.runkach, wyrastamy dziś do portu D:-.k< 
sona. Listopad 14. 19l9. Tessem, Kniid-i*n.

Kap. Jacobson upowiida, iż opuścił Przylądek 
Dziki 28 czerwca. Analaz! eaiy szereg śladów da* 
wnych ognisk obozowych i kupy popiciu. Wr je* 
dnej z takich kup znalazł też scyzoryk, tuziki, 
resztki ubrania, kości, magazynki z patronów rd. 
Przypuszcza, że jeden z członków v yprav y , :.iąud“ 
umarł tutaj a drugi nie chcąc ca la  pozostawiać 
ra pastwę dzikich zwierząt, sps.--.jl jj. Ce się z nim 
potem stało —  nie wtiaclomo Najpraw-dopodobniej 
zginąŁ
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Wyjaśnienia i porady
w  spraw ach  ogłoszeń  zu­
p ełn ie  bezpłatnie w Adrm- 
■ństracyi K rak ów , Duna­

tamm

OGŁOSZENIA
W - jew sk ieg o  7. T e le fon  250JJ.

Adiiiistracya otwarł?
od godziny 9—1 w polu 
dnie i od godziny 4— 7 

wieczorem.

• •

I N O W R O C Ł A W  
MM Iraitu „P o d  Piastem
Sp. Akc. (Lekarzy warszawskich i prowincyonalnych)

otwarty cały r£k 8480
Kąpiele solankowe, gazowo, parowe, elektryczne, okłady 
borowinowe. hvdro i elektroterapia, mechanoterapia, 
masaż, gimnastyka, stały dozór lekarski, Pensjonat. 
Informacye: Inowrocław, ulica Toruńska 8-4. Tel. 388. 
Adr. telegr. „Podpiastem*. — Warszawa; tel. 45-73,72-57.

O K U C I A
budowlane 
i m fe b lo w e
wagi decymalne i 
stołowe, że la sk a  
do p ra sow a n ia , 
mlynni do kawy, 
drzwiczki do pie- 

e&w kaflowych, oraz sierpy 1 kosy marki .Pokojowa*, 
przed sezonem, niżej cen tabrycznych, poleca hurtownie 
i częściowo r

JOZEF FERTIG 8483
skład żelaza, Kraków, ulica Szewska L. 5.

OKUCIA MEBLOWE
dostarcza natychmiast po canach fabrycznych 8490

„ P K O D U t t C Y A "  SKSiaSEISi K R A K Ó W , ULICA B O N ER O W SK A  L. 7 .
i A M A d M A h M W M M M

{MASZYNY ł R A C H O W A N IA  !
nawet zupełnie zniszczone

przyjmuje do gruntownej naprawy i czyszczenia
Pierwsza w llaiapolsu Prauwaia dla aap.swy maszyn niiunryu

Wykonuje dokładnie, prędko i pod gwarancyą 8246

W. KEYHA, mechanik, Krabów, Floriańska 3*

MAJĄTKI, realności, tereny, fabryki, 
sklepy, restauraeye, ka­

wiarnie, kabarety i t. p. we wielkim w y­
borze i w na rozmaitszych punktach Rze­
czypospolitej kopisz, w z/iędn ie  sprzedasz 
ta  pośrednictwem rzą ow o upoważnionym 

Domu H and .-Komis, 8308

„YERDA STELO"
(A. Marczewski i Ska) w Samborze.

Liczne bowiem j codziennie świeże zlecenia wy­
konujemy natychmiast dzięki bardzo gęsiej sieci 
agencyjnej w całym kraju. W nieobead.oiiych do­
tąd miejscowoSciacb przyjmujemy nadal agantdw 
i wywiadowców na bardzo korzystnych warunkach.

Majątki duta, mała, gospodarstwa, wills, domy, hottis, 
oberża, cukiernia, Kawiarnia, restauracya, piekarnie. 
tshr>ki, tsitakl, cegielnie, wiaikle fabryk i mabli, oraz 
najrozmaitsza abjakta przsmyatowa-handlowa z r«L 
n.imiacklch, pssiada da sprzedania — najwigkaza na 

Pomorzu biura 8508
.Reklama Pomorska88. To-ufi, Stery Rynek 12. 

Tal. 810.
Oddziały: Grudrędz — PydgoKCz — Tzzirr — E^rńak.

WOZKIDZItUfctc
o d n a w ia  p r o c y z y jn  o  I s z c s a g A io w o  o r a z  
p r z y jm u j .  waa^D kia r o b o t y  l i p i c o r ^ ! : ! :

J._Piechowicz, jUakóf^Mikołajska 7, 
OLEJE I SMARY
teclir.iszno wa wszystkich gaiunkacn. - benzyn;

nnltg, olej grze wy, ropę — dostarcza 8611 
B I M I I  Z A K Ł A D Y  PAZE M Y SŁO W tt 
r l U N  L w 6 w , L w o w s k a  48. Tol.47£

SZCZOTEK
Jedyny w  Polsce barwny tygodnik satyryczno* 
polityczny o tendeneyach b e z p a r t y j n y c h .

Najpoczytniejszy organ satyry, śmiechu i hu­
moru, który rozchodząc się co tygodnia w na­
kładzie 20.000 egzemplarzy dociera do najdal­
szych kresów Rzeczypospolitej. —  Wspołpracow- 
nictwo najwybitniejszych sił malarskich i literackich.
W tych dniach opuszcza prasę specyalny i bogato 
ilustrowany numer karnawałowy z rysunkami 
G. Grussa, S. Kellera, Kościuszkiewicza, oraz 
pracami literackiemi Henryka Zbierzchowskiego,
W. Raorta, S. Przybylskiego, J. Guranowskiego 
i wielu innych. —  W przygotowaniu specyalne 
©seaasRS numery: zimowy i teatralny.

Cena pojedynczego numeru 60 Mkp. 
Ab on ame n t  k w a r t a l n y  800 Mkp.

Specyalny dział reklamy artystycznej ne 
wzór tygodników zagranicznych, ®xsxs*9

Wychodzi każdego czwartku, wszędzie do nabycia.
Adres Redakcyi I Admlnistracyl

Lwów, ul. Zimcrowicza 5 .

■  Wózki dziecinne
pwieea aaltanlr)

pracownia i skład wózków

J. BOT WINA
Kraków, ul. Floryaóeka 30.

[ T . f i i .  *nyJiaE|< tif •a n lt i .
I >En.*iaiH . W«ik6». n.  Jąa.n i. wy. 
a y ł. a i, a iilu  faIsgrafll pa ouzymjplE 
IW  « kp. w m ia zk .a h  paaitawyoh; pa 
•Saataala i*4  tychta naatppl jwrat zna- 
III____________ c i k t w .  8478

DACHÓWKI
I camantowo - asbaatawa .ETER- 
I NIT*.patant Ludwika Hatsehako, 

r j  aprzadaja po canach ścllla ta- 
— ,211 lirycznych 8456

I NAJLEPSZE NASIONA 1
•  gospodarcze, leśne, warzywne, kwiatowe, ffi £  
§  z gwarancyą czystości i sity kiełkowania, g  §

• drzewka owocowe i ozdobne, •
• krzewy, róże plenne i krzaczaste oraz wszelkie J  
W artykuły wchodzące w zakres ogrodnictwa i rolni- a
•  oiwa. — Towar donorowy. — Cennika w tym roku • 
J  nie wydaleni; ceny podaję na życzenie listownie. J

• A. FREGE, KRAKÓW, i
e M e « o i o e # e o i M M » e e e « 9 4  v v w j ••••••

W S Z E L K IE  S Z M A T Y
odpadki sukoa, am eiykańslr e g o  sukua, papier 
ga zetow y  i odpadki pap ierow e kupu ,ę  p o  naj­

w yższych  cenach  8584
J. Bstiar, Krakh.y, Krakowska 49. Talofon 1449.

m Nadkkeał transport

ŁÓŻEK SKŁADANYCH
do firm y:

Wolf Bardach, Kraków, ul. Krakowska 15.
Sprzedaje kompletne łóżka z materacem sprężynowym 
po eonie konkurencyjnej. Wszelkie inne meble tapiceiskle 

stale nr składzie. 8585

S P Ó Ł K A  IN Ż Y N IE R Ó W
S P I Ż "l l * r l  Mm 86oo

J. SUW!K!, S. POLMMI i K. DOSASZEWia
Spółka z ogra;. idpowiedziilnescig

Kraków, ul. Wielopole 15, Telefon L 85 
Adrea telegraficAny: „£ F I Żp Krabów1* 
Warazawa, Foitsal 17. Telefon L  263 -  40 
-fa ■ ■-= Lwów, Nabieiaka 10 — i .
BIURO INŻYNIERSKIE i P82ED8IĘBIDR8TW0 BUDOWY 
Projektuje i wykonuje wszelkie roboly inżynierskie, 
budowlane i pomiarowe. — Żelbet, budowie wodnej 

mosty, koleje, budowle labryczae i t  p.

winien oyć na Targu 
Poznaóskim

t * —2 7  m a r c a  1 9 2 3 .

NICI
( korzyatnie zakupuje się hut* 

townle w 8428 
Wytwórni Nici — Poznań 
Św. Marom 63. — Tal. 2031.

mim
' Nra 6, 8, 13 mało uJywaa« 
i w dobr> w sianie sprzedał 
Z .  K O S K i, ł^ r s e m if iJ ,  

j ul. B«ma 24. 8660
JOL*A

Majątki na sprzedaz
C a g la ln ia  położona przy powiatowem mieście z S2-mor­

gowym i niewyczerpanym pokładem gliny, lokomobilą na 
30 kom, za 9,600.000 Mp na sprzedaż.

Młyn w o d n y  t p a r o w y ,  s motorem na 30 kont, 
urządzony na 100 ctn. dziennic, do tego należy 30 morg. 
ziemi, dom o 8 pokojach, 2 mg. parku i inwentarz — za 
25 miljonów Mp. do nabycia.

M a ia te k  obszaru 500 mórg przeważnie pszennej ziemi, 
włącznie 40 mórg iąki, z murowanymi budynkami i kom­
pletnym żywym i martwym inwentarzem, za 50 miij. M l, 
na aprzedaż.

O o s p o d a r s t w o  a h o t o io m ,  położone w mieście, 
60 mórg pszennej ziemi, murowane budynki, 2 konis, 
13 sztuk bydła i wszelkie narzędzia rolnicze — za 20 mi, 
ljonów Mp. na sprzedaż.

G o s p o d a r s t w o  u r s i t a s n c j ą  1 salą w mieścin, 
10O mórg średniej ziemi, z inwentarzem, za 20 milj. Mp, 
na sprzedaż.

G o s p o d a r s t w o  113 mórg dobrej ziemi, wtącznlo 
8 mórg iąki i 20 mórg lasu, budynki murowane, 2 konie, 
2 woły, 13 sztuk byała i kompletny martwy inwentarz, 
za 14 miljonów Mp. na sprzedaż.

P io k a r n ta ,  murowane budynki, 20 mórg ziemi, 3 ko­
nie, 4 sztuki bydia i wszelkie maszyny, za 12 milj. Mp. 
do nabyciu.

i i u s  a r n ia  z 2 kamienicami i narzędziami ślusarskie- 
mi, za 2 i pól milj. Mp. do nabyc a.

ż lu S s r n i*  z pięknym domem i ślusarskicml maszy­
nami, za 5 milj. Mp. na sprzedaż.

b o l a ł  z  i  galami i urządzeniem rertauracyjnem, za 
16 milj. Mp. na sprzedaż.

2  w a s i - u r a c ja  w matem mieśeie z urządzeniem re- 
restauracyjnem, każda po 2 milj. mk. do nabycia.

D o t c in l o c  jedyny w kościelnej wsi z 22 morg. ziemi, 
murowanym zabudowaniem i pełnym żywym i martwym 
inwentarzem, za 6 mijl. Mp. do sprzedania.

R e s t a u r a c ja  s dużą kamienicą, w której znajdują się 
2 składy garderoby i kapeluszy, za 16 mUjonbw Mp. na 
Sprzedaż.

S k ła d  Ż a ta sa  z dużą kamienicą, remizą i towarem, 
za 20 milj. Mp. na sprzedaż.

C ip rd cs  t a p *  mam w L a s s n lo i  8668
15 kamienie po 1 | poi mil’. Mp, 

a 40 kamienic od 8 do 7 milj. Mp. t duży wybór w re­
stauracjach z kawiarniami od 5 do JO miljonrtw Mp. oraz 
kilka kamienic ze sklepami, nadających się dla kupców 

w cenie około o miljonów Mp.

F. ŁAKOMY, Leszno
Plac ora  Mecciga 20. Teief. 3 i 0 .

L )
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DROBNE. OGŁOSZENIA
| WOLNE P OSzłDW |

POTlUciiNY tsUtŁlUwiEP za­
raz. K-ibsehtid, ui. Zwie­

rzy niwka o4. 8521

P oszukUjO sig □ :eligeut'iej 
uonyi władającej językiem 

niemieckim i umiejące, szyć, 
Jo lro,g.i uzMei. Zgłoszenia 
pod „Ko la* do Adm.u. Gońca 
Krakowskiego.

^k.kamiczka poszukuj# kor«-
p.iycyj w zakresie szsoły 

śrtnniJj. Zgłoszenia do Ad- 
mimstracj' „Gońcu" zorakow- 
.kiego pod „rraca". 8477
fcsgzCżjznti wysłużony przy 

roiicyi ł aiislw. poszuku 
je posauy jaso  leśny, m.jeńę- 
t i.ej w Zauuod.ii Mało poi see. 
Zgłoszenia pisemne do oiura 
Ogłoszeń. Sienna 12, Kraków, 
pod „Leo-y". 8' 8'̂

< awaier pomorzeniu iat 25 
** bloodyn, kupiec, obecnie 
w spóiwiaściciei powainegi 
domu uandiowego poszukuj 
tą drogą towurzyszki Życia, 
i auie muzykalne z dobrym 
charakterem i o sk. oranym 
majątku ri.czą swe ot< riy 
wraz z lotograf.ą skierować 
pod „Pomorzanin' do Adm. 
„Gońca". Kzecz iroktuje się 

■ seryo. O zwrot loiogiaiu rę­
czy uę sioweut honoru. 8448

a awaisr, przystoi ny i intei- 
■* geiitny, oogaty mający 
l&.bOO.OJU Mkp. w gotówce 
z brauu /.naiomoici poszusu.e 
towarzyszki życia panny przy­
stojnej i z odpowiedmm n a- 
jątkiem. Sekret gwaianlo- 
wnny. Łaskawe zgioszenia 
nadsyłać Biuro oglcszen c J u -  
tauJ, ul. Niemiecka 4, dla 
„M. A.“ Wilno. 6504
C U rtzi l młodsza wdowa in-

teligeutne, posiada.ące mie­
szka a ie i ntrzy manie poszu-

:^rak0wsK8 OltJAANIA
Spółka z ograniczony poręką

W KRAKOM IE, ULICA GAZOWA L. 15.
poleca:

makuch lniany i rzepakowy, oraz olej r z e p a k o w y  
l Imany, i pokost pierwszej Jakości w dowolnych 

ilościach, po cenach przystępnych. 8567

4 —

|< AkCuMloluz,zdoiny diu, .  Kują odpow .e-m c.i rrężczy^n 
K  i energiczny dyryg.-at, ] »  9elu towarzyskim dolat 50. 
,Jwnoczeauie .ko p ie r z u  Roszenia d̂  Adjn.mjracy, 
m  skrzypek i nornecista, 
rutynowana siła kancelaryjna 
uninni chętnie pesaaę oa 1-go 
marca, względn.e 1 kwietn ».
Zgłoszenia p. & .Kapelmistrz** 
de Aumm Gońca. 84o0

Krawcowa zoolna, zn.jąou uo- 
brze krawieczyzuę i b.e- 

liiniareiwo, poszukuje sta­
łego ruieisc. we dworze w 
w,Ouv,' Krakowa. Wynagro- 
dsenie skromne wedle umo­
wy. Zg.ou.enia ao Aamiu. 
„Jońca  Krak." pod „Zdolna
krawcowa**. ____________
Młynar* sawaler, miody, ze 
■■I ‘iwiadDctwem Kota Mły­
narzy, znający obsługę moto­
rów ropnych szuka posudy

Gońca pod „M *rva i Heiena* 
8*72

D an n a  w średnim wieku, 
• urzędniczka, muzykalna, 
z urządzeń.em, zawrze za* 
jomość w celu matrymonial­
nym. Zgłoszenia dc „Gońca 
Krakowskiego* pod „Ciche 
szc-ęscie- . 8500

K O Z N f c
Ygubisnt papiery wojskowe 
Ł  na nazwisko Marchev ks 
Władysław, ur. w roku l8b,i 
Czernichów, które unieważnia 
aię. 8 >57

pr
i Zaw iadam iam y

F T. Klientelę, iż rozszerzyliśm y znacznie 
nasza fabrykę

t t i i l ! .  m itów . oPknjadowytlt,
w  najlep-zyoh gatunkach i polecam y ta­

kow e po cenach najniższych

B. jSEłKGAilTEN i SYK
Kraków, .wioitew. 4 8587

j U RZĄDZE NI A
LABORATORYJNE
Aparaty — termostaty — wagi analityczne, elsktr. 

p ece tyglowe Hoiaansa,
naczynia kwarcowe, szklane i porcelanowe Areo- 

metry, alkoholometry, termometry i td. 
Odczynniki chemiczne w oryg opakowaniu, 

dostarcz^ natychmiast:
b iu r o  in ż y n ie r s k ie

C H E M O T E C H iy f K A 1'
Spółka z ogr.r >ci ona odpow. 8593

K raków , Lubicz 15. Teief. 2211.

i«

f l i C C p i  7  R f l  W P  kompletny oraz Kilka
• L I .L J I . L .  f  O  U  l i r  niiiłajszycn tanio do­
starczy ntilyc. m av>t „PION", Lwów, Lwowska 48.
ToL 476. 8335

35u/o tania im a i I |
fi

j?  /o tanieij#

WOLF BARDACH
k.akłŁ(l T a p ic e r s k o  - d e k o ra cy jn y

Kraków, Krakawawa 16.

poleca we wielkim wj borze Szan. Publ.
Materace włósieune, siatkowe ■ sprę­
żynowe —• Otomany pluszowe. — Pra­
ktyczne kanapki do rozkładania. Łóżs* 

składane z materacami i tp.
.Przyjmuje wszelkie roboty w zakres ten wchodząei
i wykonuje takowe starannie na czas oznaczony 

po ^enach przystępnych. 8566
Wszeik.e meble tapioarskia staia na składzie.

Ygltblang kartę zwolnienia od j 
, - - . „ wojaka na nazwisko Lelek *do n*ł, nu m oto.owegc lub j Stanijłllw> z KłOaoc.d, po w. 

wodnego, od 1 iuo j a. _iarca. Kraków, wystawianą w kra- 
Zgłoa.óuia UntemnMer, Mo- J jtowl„  unieważni 
K3*. raraków. <4 >•a, Kraków.

Kra-
8519

j t k k I Ł P W Ż  |

Do sprzadanla cała urządzenia 
salonu i  jadalni, zgłosze­

nia p.oemne pod „aprzeuaz*', 
ao Adm, „Gońca Krakowskie­
go*,__________

SPRZEDAM lub wydzierżawię 
K o n c e s j ę  na sprzedaż 

dzienników, przyborów szkol­
nym  itp. Ewentualnie mogę 
pnyatąplć w poiow i? do spoi- 
5L Wyjaśnień udziela z grze- 
esnob . J. Wyczaj, Kraków, 
Kranów ika bo.

Z  pokosu choroay sprzedam
mój nowoczesno urządzo­

ny za ład lryzyeriiki am pań
1 ra i g i ,  oraz akłau iowa>ow 
penumer. i koaratlycznych. 
ia aow y  znajduje ».ę w naj­
lepszej czę«u  m,a»ta kapie- 
loweKo w Ino wrocław.u i w iel- 
kopoisrej oraz mieizkauie pry­
watne o s  pokojach i kucnui 
Sara z ao objęcia. Cena kupna
2 miliony marek. Łasaawe 
Igłoszeniu upraaza aię nadsy­
łać pod adresem Lian nużman, 
fryzjer, inuwrKław |Wiaike 
poltza). bab?

|W ró rh Y M O N M L » ś t|

„awaier iat 32, handlowiec, 
*  mający dobre dochody, 
własne mieszkanie i w ,ę szą 
gotówkę ożeni aię z panną, 
lub młodą wdową do lat .5. 
Zgłosz. pod „Wzajemność 1“ 
d« biura reklamy „PKASA“, 
Karmelicka 16. 8560

K awaisr, lat 30, rzemieślnik, 
pizemyslowiec, zna,ący się 

E gosfiudarstwie rolnym, po­
szukuje panny lub wuowy 
do lat 35, która by posiadała 
dom lub gospodarstwo rolne. 
Anonimy do kosza, rzecz tra­
ktuje poważnie, żgioazems 
pisemne do biuru reklamy 
„PRASA*, Karmebcka lb, pod 
„Pizeraysłowiec 1U". S4oU

Gswaisr lat 24, przyitojny, 
•» o ten  się z panną do lat 
24, która mu dopomoże do 
ukończeuia studjow. Zgłoszę ■ 
n.a p semne pod ,.P>lne .p o  
czta Horaoenka. 8 4 lc

7gatalono dokument wojsko- 
"  wy tymczasowego zaświad- I 
ozema demobilizycyjnego w I 
rejome Alwerni. Dokument ‘ 
wydany v,ył w Baodie Zapa­
sowym Kadry 42 pp. w Bia­
łymstoku na nazwisko Ma>o- 
cna Stanisław. Ktony o d ra -, 
lazł ta.uwe, proszę uprzejmie 
zwrócić pod adresem- Mato-! 
cha Stanisław, Regulice Nr. 
220, pow. Chraanow, poczta 
Alwernia. Łaskawemu odna- 
iazcy wynagradzam p e w n ą  
kw o’ą pien.ętna. 8 .90
i Inleważnlam zgubione óosu 
”  menta wojskowe ua n a -' 
-.wieko tvuback, Jan, K raków,! 
ur. 189a r. 8583

Skraui ons dokomenta woj­
skowe na nnzwisko 0<‘ze- 

cbowski Andrzej, uobczyce, 
powiat Wieliczka, unieważ­
niam. 85oz

Skridzlens papiery wr >« k< wt 
na nazwisko Gu.taw Szcze­

ciński, Kranów, unieważniam.

Skradzione tymczasowe za­
świadczenie demob. n«r na 

zwisso Chrroek Mieczysław, 
unieważnia aię. 8589

ygubiors ookumenta wojsko- 
•“  we na nazwisko Henryk 
M ich a lik  z O c bojuj, wysta­
wione w W.eliczce, unieważ­
nia się. 8559

Zgubiono papiery wojskowe 
K  ,ia nazwisko Tęczyński Pa­
weł ur. w r. i  obu Morawica, 
które unieważnia Się. 8566

5 n n i j M k  dziennie i w l,- 
• U U U  CJj może w robić 

ksłdy przez zbieranie zamó­
wień na pokupny arty kuł re­
ligijny na prowincyi w I alej 
Polsce, i el humanitarny Kau- 
cya za k»lekcyę wymagana. 
Zgłoszenia pisemne do biurd 
Stattera, Kraków. Grodzka l i  
pod „Nuwość". babi
U  ARBOLINLUM do m alow an ia
**i konsei wowunia drzewa. 
Pruchnieme wyklucza.Fi.Lv- 
nert, Kraków, Sławkowska 6 
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Ostrzeżenie!
Nimtjazem zaw.adamiamy Szan. Klt- 
jentelę, iż od pewnego czaąu uteazały 
się w handlu towary, z opakowania, 
jak również ostemplowania nader po­

dobne do naszych, ustępujące im jednak bezwarunkowo co do gatunku.
W celu uniknięcia nieporozumień przy 

naoywaniu naszych towarów, p r o s i m y  
uprzejmie o zwracanie bacznej uwagi na 
markę fabryczną, której wzór podajemy.

Towarzystwo Akcyjne

WIDZEWSKIEJ MANUFAKTURY 
BAWEŁNIANEJ

dawniej 8408

Marka fabryczne. Heinze! i Kunitzcr.

Redaktor odpowiedzialny: Ludwik Gronuś. Drukairua Ludowa w Krakowie.
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